
L Gierek wręczył H. Jabłońskiema 
odznakę tytułu 

„Zasłużony Nauczyciel PRL“

Świat protestuje
przeciwko 

planom NATO 
Powszechna Federacja Bry­

tyjskich Związków Zawodo­
wych zdecydowanie potępiła 
decyzję NATO o rozmieszczę 
niu w Europie zachodniej no 
wych amerykańskich rakiet 
jądrowych średniego zasięgu. 
W opublikowanym oświadczę 
niu Federacja stwierdziła, iż 
związkowcy poinformowali bry 
tyjskiego ministra spraw za­
granicznych lorda Carringto- 
na o swym negatywnym sta­
nowisku wobec planów NATO.

Ludowa Partia 
Gujany wydała 
stwierdzające, 
NATO zagrażają 
tu. Rozpętywany

Postępowa 
oświadczenie 
że decyzje 
całemu świa 

przez nie
wyścig zbrojeń grozi nowymi 
wyrzeczeniami i niedogodnoś 
ciami we wszystkich krajach, 
a szczególnie w krajach rozwi 
jających się. Lokalizacja w 
Europie zachodftiej nowych ra 
kiet służy tylko interesom kom 
pleksu przemysłowo - militar 
nego i Pentagonu. Imperializm, 
przestraszony sukcesami sił 
postępu i zasięgiem walki an 
tyimperialistycznej, próbuje 
cofnąć świat w epokę zimnej 
wojny.

Organ KC Partii Pracy Ko­
rei, „Rodong Sinmun” podkreś 
la, że depyzje NATO, podję­
te pod naciskiem USA, przy 
czynią ja się znacznie do za­
ostrzenia wyścigu zbrojeń i 
wzrostu groźby wybuchu woj 
ny w Europie. Stany Zjedno­
czone chćą przez rożni leszcze 
nie swych, rakiet w Europie 
zachodniej przekształcić tę stre 
fę w arsenał jądrowy wvmie 
rzony w eurooejskie kraje so 
cjalistyczne. Jednocześnie ame 
rykanie chcą w ten sposób jesz 
cze bardziej włączyć kraje za 
chodnioeuropejskie do realiza 
cj: agresywnej polityki.

W Grecji zebrano przeszło 
milion podpisów pod deklara­
cją, zawierająca protest orze- 
ciwko nrojektowi rozmieszczę 
nia w Europie nowych typów 
amerykańskich rakiet nukle­
arnych. (PAP)

Nowy Tomyśl i Tarnowo Podgórne wśród najlepszych

Trwałe rezultaty powszechnej aktywności
w czynie 35-lecia w Poznańskiem

Dobrze przygotowane i na­
leżycie zorganizowane czyny 
społeczne są tą formą aktyw­
ności mieszkańców Poznań­
skiego, w której oni chętnie 
uczestniczą. Dowiódł tego w 
tym województwie przebieg 
Obywatelskiego Czynu 35-le­
cia — przekroczono tu zobo­
wiązania opiewaj'ące na 636 
milionów złotych.

Wojewódzki Kcmitet Frontu 
Jedności Narodu i Wojewódz­
ka Komisja Czynów Społecz­
nych — inspiratorzy większo­
ści poczynań starają się, by 
prace społeczne służyły poprą 
wie. warunków życia oraz by1 
w ich rezultacie powstawały 
trwale dobra, rozwiązujące 
konkretne, pilne potrzeby śro-

dowisk. Coraz więc częściej 
przedmiotem czynnej społecz­
nej aktywności przestaje być 
jedynie porządkowanie i wio­
senne upiększanie miast i wsi.

Rezultatem Obywatelskiego 
Ceynu 35-lecia PRL w Poznań 
skiem są m. in. prawie 17 
kilomerów nowych wodocią­
gów, 10 kilometrów kanaliza­
cji, 12 kilometrów rur dopro­
wadzających do mieszkań gaz, 
253 kilometry zbudowanych, 
naprawionych lub wyremonto 
wartych dróg, 24 kilometry
ńowvch 
50 0Ó0

chodników,. ponad 
posadzonych drzew

i krzewów7, odnowione elewa­
cje budynków i parkany.

Społecznym wysiłkiem w Po

zrtańskiem uporządkowano 
również 585 hektarów tere­
nów zielonych, wymalowano 
600 ławek, dwie muszle kon­
certowe, uporządkowano 35 ki 
lometrów parkowych alei, zme 
dernizewano 32 place gier i 
zabaw dla dzieci, zbudowano 
dwa korty tenisowe i dwa bo- 

' iśka sportowe, przybyło 11 
parkingów. W pracach kon­
serwacyjno - porządkowych na 
terenie poznańskiego Parku 
Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli uczestniczyło 
30 000 osób.

Szczególną aktywność w re 
alizacji Obywatelskiego Czynu 
35-lecia wykazali mieszkańcy 
gmin: Nowy Tomyśl i Tarno­
wo Podgórne, (ask)

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek wręczył ćzłonko 
wi Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącemu Ra 
dy Państwa Henrykowi Ja­
błońskiemu odznakę tytułu 
„Zasłużony Nauczyciel PRL* 
oraz złożył życzenia z okazji 
70 rocznicy urodzin. Tytuł ten 
nadany został prof. Henryko­
wi Jabłońskiemu przez Radę 
Państwa na wniosek Biura Po 
litycznego KC PZPR.

Edward Gierek podkreśli? 
zasługi Henryka Jabłońskiego 
dla nauki. i oświaty, a także 
jego wielki wkład w umacnia 
nie jedności narodb i rozwój 
ludowego państwa polskiego.

Henryk Jabłoński serdecznie 
podziękował za wyróżnienie. 
W uroczystości, która odbyła 
się w Komitecie Centralnym 
PZPR wzięli udział członkowie 
Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC. (PAP)

W 70 rocznicę urodzin

List Biura Politycznego KC PZPR

Wkrótce setna
lokomotyw^ 

elektryczna z HCP
Załoga Fabryki Lokomotyw i 

Wagonów Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” i 
Poznaniu w przyspieszonym 
tempie realizuje .swe zobowiąza 
nia podjęte dla uczczenia VIII. 
Zjazdu PZPR, które dotyczą 
skrócenia terminu budowy set 
nej lokomotywy elektrycznej 
dla PKP. Ta jubileuszowa loko 
motywa, zwana jest przez zało 
gę „zjazdową”, gdyż ma ona pro 
wadzić pociągi z delegatami 
województwa poznańskiego do 
stolicy na VIII. Zjazd PZPR.

Setna lokomotywa z HCP ó 
symbolu 203 E będzie jednostką 
dwuczłonową, która w swej kon 
strukcji różnić się będzie nieco 
od dotychczas wytwarzanych 
tu lokomotyw elektrycznych.

PAP

Przed końcem roku

l Wielkopolski na eksport
towary za 3 mld zł dewizowych
Za kilka dtni kolendarzowy osiąga się we wrzesińskim „Ton

koniec roku. silu”, PELT, Przedsiębiorswic
Według rozeznania Poznań- Obrotu Surowcami Włókiennie

i Krótko + krótko + krótko + krótko

Od stycznia system SI
Zbliża się termin zakończenia 

prac nad wprowadzeniem w na­
szym kraju międzynarodowego 
układu jednostek miar (SI). W 
Polsce, podobnie jak w innych 
krajach RWPG, proces ten ma oyć 
zakończony 31 grudnia 1979 rosu. 
Polega on na wycofaniu z użycia 
niektórych miar dotychczas stoso 
wanych i zastępowaniu ich jedno 
sikami SI.

sankcji wobec Rodezji poinformo 
wały także Tanzania i Mozambik.

Ratyfikacja układu
Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR ratyfikowało na posiedzeniu 
w dniu 25 bm'. układ o przyjaźni 
i współpracy między Związkiem 
Radzieckim a Jemeńską Renubliką 
Ludowo-Demokratyczną, podpisa­
ny 25 października br.

Demonstracje w Turcji

skiego Oddziału Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego tegor-ocz 
ny plan eksportu zakładający 
wywóz z województw poznań­
skiego. kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego i pilskiego towa 
rów wartości ponad 3 mkj zł de 
wizowych powinien zostać w za 
sadzie wykonany. Na pewno za 
dań nie zrealizuje w pełni Lesz 
czyńskie, głównie z powodu 
znacznie mniejszej podaży cu­
kru, który trzeba było skiero­
wać na rynek krajowcy. Mniej­
sza jest też podaż ekspertowa 
wyrobów owoocw^-warżyw- 
nyoh z „Pudliszek”.

Kłopoty z wykonaniem planu 
sprzedaży towarów za granicę 
wystąpić mogą też w Koniń- 
skiem, gdzie zaległości są zwła 
szcza w kolskim „Zrembie” oraz 
w Kopalni Soli w Kłodawie.

W. województwach kaliskim, 
pilskim i poznańskim plan po­
winien zostać zrealizowany 
przy czym udział wywozu z Po 
znańskiego jest większy niż eks 
port z pozostałych 4 woje­
wodów wielkopolskich łącznie. 
W Poznańskiem dobre wyniki

czymi i Skórzanymi, „Pomecie”, 
„Bekadex-Spomr.szu”, „Agro- 
mecie” — Poznań, PRK-10, „Te, 
letrze”, Pow’ogazie” w Poznaniu 
i Pniewach, Fabryce Pomocy 
Naukowych. Plan powinna wy­
konać też załoga HCP. Nie zrea 
lizują zaddń natomiast załogi fa 
bryk mebli w Obornikach i Swa 
rzędzu. .

W Kaliskiem notuje się dużą 
dynamikę wywozu do ZSRR. Do 
bre wyniki uzyskują producen­
ci sprzęgieł elektromagnetycz­
nych z Ostrzeszowa, ze „Sporna 
szu”.w Ostrowie i Pleszewie, ja
rocińskiej „Jaromy’ kali-
skich „Winiar”. W przemyśle 
lekkim pomyślne rezultaty no­
tują eksporterzy z kaliskich fa 

•bryk: „Runotex”, „Polo” i „Wi 
stil”'oraz krotoszyńskiego „Teo 
filowa”. Gorzej jest w jarociń­
skim „Jarkonie” oraz tamtej­
szej fabryce mebli,

W Pilskiem wyróżniają się ,w 
produkcji eksportowej załogi 
„Predom—Wrometu”, „Polamu” 
z Piły, Huty Szkła w Ujściu, 
czarnkowskiego „Meblomoru” 
i wronkowskiego „Spomaszu”.

(map)

Współpraca ZSRR — USA
Radzieccy i amerykańscy spe­

cjaliści osiągnęli porozumienie w 
spiawic .dalszego prowadzenia 
wspólnych badań plazmy w urzą 
dzeniach magnet ohyd i od vnamicz- 
nych — oświadczył sekretarz na­
ukowy moskiewskiego Instytutu 
Wysokich Temperatur Akademii 
Nauk ZSRR, A Niefiedow. Sial 
on na czele delegacji radzieckim 
uczonych, która powróciła riielaw 
no ze Stanów Zjednoczonych.

Nieważna ustawa
Ogromne zamieszanie w życiu 

politycznym Francji wywołała cgło 
szona decyzja Trybunału konsty
tucyjnego. stwierdzająca.
wą o budżecie oaństwa

że usia 
na rc k

W pierwszą rocznice krwawych 
zajść. 24 grudnia, doszło w Turcji 
do ponownych demonstracji i stare, 
w wyniku których jedna osoba 
poniosła śmierć, a około 3000 osob 
zostało aresztowanych. Liczbę te 
nodała. powołując się na tureckie 
źródła oficjalne w Ankarze, fi an 
cuska agencja AFP.

Gra o miliony dolarów
W ciągu najbliższych 10 lat Sta 

ny Zjednoczone i kraje Euroo\ 
zachodniej zamierza je wnro wadzić 
na orbilę okołoziemska oonad 220 
rozmaitego rodzaju satelitów. Po­
rost aje dotychczas sprawa otwar- 
*ą. jakie rakiety nośne, czy in­
nego rodzaju urządzenia zorana 
użyte do wystrzelenia tvch sate-

Nowe próby rokowań z władzami Iranu

USA wystąpiły o zwołanie
Rady Bezpieczeństwa

1980 została uchwalona niezgodnie 
Z konstytucją, a zatem fest nie­
ważna. Jest to decyzja bez pre­
cedensu. stwarzajaca duże trudno­
ści całemu aparatowi państwowe 
mu. .

litów.
i zachodnioniemieckie konkurują 
obecnie zawzięcie ponieważ w gre 
wchodzą sumy rzędu wielu mdic 
nów dolarów.

E. Weizman w USA
Decyzja Zambii

Prezydent Zambii, Kaunda,
podał do wiadomości, że Zarabia 
znosi sankcje gospodarcze wobec 
Rodezji i otwiera połączenia dio 
gowe z tym krajem. Prezydent 
podkreślił, że w odróżnieniu od 
Wielkiej Brytanii Zambia podjęła 
ten krok dopiero no ogłoszeniu 
decyzji Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie sankcji. O uchyleniu

Do Stanów Zjednoczonych z 
krótką wizytą przybył izraelski 
minister obrony. E Weizman. Jak 
zaznacza Agencja Reutera., ma on 
zabiegać w Waszyngtonie o zwięk 
szenie amerykańskiej nomocy gos 
podarczej i wojskowej dla Izraela 
w przyszłym roku. Z Tel Awiwu 
donoszą. ,że Izrael również w ’98u 
roku będzie rózbudowywał nara- 
militarne osiedla ra okupowanych 
terytoriach arabskich.

24 bm. w siedzibie ONZ 
ogłoszono list stałego przed­
stawiciela USA. ambasadora 
Donalda McHenry’e^o do prze 
wodnicząeego Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie szybkiego 
zwołania tego organu Naro­
dów Zjednoczonych w celu rcz 
ważenia środków, jakie powin' 
ny być podjęte dla „skłonie­
nia Iranu do przestrzegania 
międzynarodowych zobowią­
zań każdego państwa”.

Amb. McIIenry pisze, że mi 
mo uchwalenia rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa i wysiłków 
podjętych przez sekretarza ge 
ncralnego ONZ oraz werdyk­
tu Międzynarodowego Trybu­
nału Sprawiedliwości, amery­
kański personel dyplomatycz-'

ny’ nadal jest przetrzymywa­
ny w Tehęranie w charakterze 
zakładników, wbrew prawu 
międzynarodowemu.

24 bm. podano - również do 
wiadomości, że przedstawiciel 
ONZ w Iranie. Z. Yamin prze­
prowadził tego dnia rozmowę 
z irańskim ministrem spraw 
zagranicznych.- S. Ghotbzade- 
hem. Treści rozmowy nie po­
dano.

Trzej duchowni amerykań­
scy: pastor protestancki Wil­
liam Coffin z Nowego Jorku, 
przewodniczący Narodowej Ra 
dy Kościołów w USA, William 
Howard i biskup katolicki z 
Detroit, Thomas Gumbleton 
oraz arcybiskup Kościoła Ka-

Dokończente na str. 2

do Przewodniczącego Rady Państwa

Z okazji 70 rocznicy uro 
dżin, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński otrzymał 
od Biura Politycznego KC 
PZPR następujący list:

Drogi Towarzyszu Profe­
sorze!

W siedemdziesiątą rocz­
nicę urodzin Biuro Politycz 
ne i Sekretariat Komitetu 
Centralnego kierują do Was 
słowa głębokiego szacunku 
i serdecznej przyjaźni.

Całe Wasze życie wypeł 
nione jest bez res<zty ofiar 
ną i owocną służbą naro­
dowi, socjalizmowi i nau­
ce. Jak nikt inny w naszym 
kraju potrafiliście połączyć 
aktywność polityczną w ru 
chu robotniczym, w Polś- 
kiej Partii Socjalistycznej 
i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, z rozle 
głą działalnością badawczą 
i nauczycielską w dziedzi­
nie nauk historycznych.

Gratulacje 
od L. Breżniewa

i T. Żiwkowa
Agencja TASS przekazała 

depeszę gratulacyjną od Leo­
nida Breżniewa do Henryka 
Jabłońskiego. Oto jej treść:

„Drogi towarzyszu Henryku 
Jabłoński, z okazji 70 rocznicy 
Waszych urodzin przesyłam 
serdeczne -pozdrowienia i ży­
czenia zdrowia oraz wielkich 
sukcesów w Waszej działal­
ności dla dobra socjalistycznej 
Polski i w interesie dalszego 
rozwoju braterskiej przyjaźni 
oraz współpracy między naszy 
mi krajami i narodami”. K'

Depeszę gratulacyjną prze­
słał także I sekretarz KC BPK, 
orzewodniczący Rady Państwa 
BRL — Todor Żiwkow. (PAP)

Wielkie zalety umysłu i 
charakteru, żarliwy patrio 
tyzm i internacjonalizm, 
ważki dorobek twórczy zy 
skały Wam w naszej partii 
i w całym społeczeństwie 
powszechne uznanie oraz 
wysoki autorytet wybitnego 
uczonego i męża stanu.

Wysoko cenimy wkład 
Waszego doświadczenia i 
wiedzy do pracy Biura Po 
litycznego oraz władz na­
czelnych naszego państwa. 
Jesteście współtwórcą wie 
lu osiągnięć Polski Ludo­
wej w całym trzydziestopię 
cioleciu, a w szczególnej 
mierze w ostatniej deka­
dzie, kiedy wspólnie urze­
czywistniamy linię VI i VII 
Zjazdu partii.

Życzymy Wam — drogi 
towarzyszu Henryku — dal 
szych sukcesów i satysfak­
cji na polu społecznym i 
naukowym Życzymy dobre 
go zdrowia, szczęścia i po­
myślności dla Was i Wa­
szych najbliższych. (PAP)

Dekrety 
o odznaczeniach

W Moskwie opublikowano 
dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o przyznaniu 
Henrykowi Jabłońskiemu Or­
deru Odznaki Honorowej:

„Za zasługi w rozwoju bra­
terskiej przyjaźni i współpra­
cy między Polską Rzecząpos- 
politą Ludową a Związkiem 
Socjalistycznych R.epublik Ra­
dzieckich oraz w związku z 
70 rocznicą urodzin .postana­
wia się przyznać, członkowi 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, towarzyszowi Hen­
rykowi Jabłońskiemu, Order 
Odznaki Honorowej”.

Dekretem Rady Pańłtwa 
BRL prof. Henryk Jabłoński zo 
stał odznaczony Orderem 
Georgi Dymitrowa (PAP)
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W ciągu 31 lat Trwa kampania przedzjazdowa Przeciwko ncwym broniom

500 000 samochodów
ze Starachowic

Większość samochodów cię­
żarowych, które obsługują 
nasz transport samochodowy 
została wykonana przez zało­
gę fabryki w Starachowicach? 
Oblicza się, że w ciągu 31 lat, 
które mijają od chwili pierw­
szego pokazu samochodów 
„Star” w przededniu Kongre­
su Zjednoczeniowego, wypro­
dukowano w Starachowicach 
< koło pół miliona samocho­
dów.

Pierwszymi- samochodami, 
które tam wykonywano były 
„Stary 20” stanowiące podsta­
wę rozwoju naszego powojen­
nego transportu samochodo­
wego. W sumie dostarczono ich 
ponad 47 000. Potem przyszła 
koiej na następne odmiany, 
przy czym najwięcej wypro­
dukowano „Starów 25” — łącz 
nie 118 300. Dużo wykonano 
również pojazdów „Star-28” i 
„Star-29”.

Najnowocześniejszymi pojaz 
darni FSC w Starachowicach 
są „Stary” należące do rodzi­
ny „200”. Są to „Stary” — 200, 
241 i 266. (ĘAP1

Troska o Polskę i jej przyszłość

Owoce cytrusowe 
trzeba myć bieżącą 

gorącą wodą
W związku z importem c- 

woców cytrusowych główny 
inspektor sanitarny uprzejmie 
przypomina, że z uwagi na pow 
szechne stosowanie w świecie 
związków chemicznych mają­
cych na celu ochronę owoców 
przed psuciem w czasie trans 
portu i przechowywania — na 
leży ze względów zdrowot­
nych, przed obraniem — owo­
ce te dokładnie myć bieżącą, 
gorącą wodą.

W następstwie nieprzestrze 
gania zaleceń dokładnego my 
cia owoców cytrusowych zda 
rzają się przypadki zachoro­
wań, zwłaszcza wśród naj­
młodszych dzieci. (PAP)

Odbywające się wojewódz­
kie konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze PZPR dokumen 
tują, że w całym kraju trwa 
decydujący etap przygotowań 
do VIII Zjazdu partii. Etap ten 
rozpoczął się 10 grudnia —- 
przedzjazdową konferencją 
największej, Tjpr.ad 370-tysięcz 
nej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej w Katowicach.

Obecnie więcej, niż połowa 
wojewódzkich organizacji par 
tyjnych dokonała już na kon­
ferencjach sprawozdawczo- 
wyborczych bilansu swoich do 
świadczeń i osiągnięć, podsu­
mowała — co szczególnie waż­
ne — dotychczasowy przebieg 
dyskusji przedzjazdowej, okre­
śliła zadania w dalszej pracy 
i wybrała swoich delegatów 
na Zjazd. Oni to — jak stwier 
dził na konferencji katowic­
kiej I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek — z manda­
tem zaufania trzech milionów 
członków partii uchwalą na 
VIII Zjeździe program rozwo­
ju Polski na lata osiemdziesią­
te.

Doniosłe — nie tylko w sksL 
li regionów, ale i całego kra­
ju znaczenie partyjnych 
konferencji wojewódzkich po­
woduje, że ich przebieg, a 
zwłaszcza programy działania

na przyszłość koncentrują uwa 
gę ludzi pracy. Efektywność w 
realizacji tych programów, 
przede wszystkim w sferach 
— społecznej i gospodarczej, 
wiąże się przecież bezpośred­
nio z zaspokajaniem potrzeb
mieszkańców 
województw i 
społeczeństwa.

Konferencje

poszczególnych 
całego naszego

wojewódzkie
potwierdzają raz jeszcze pow­
szechne poparcie obywateli 
dla założeń społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju w naj 
bliższych latach.

Dotychczasowy przebieg 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w partii charakteryzu­
je jednoznaczne eksponowanie 
tych wszystkich czynników, 
które wiążą się z jakością i 
efektywnością naszego gospo­
darowania — na każdym od­
cinku pracy, we wszystkich 
sferach życia spcłeczno-gcspo- 
dai czego. Postulaty'z tym zwią 
zane, wyrosłe z konkretnych 
doświadczeń i z wnikliwych 
analiz wpisane zostały jako 
pierwszoplanowe do uchwał 
konferencji wojewódzkich. W 
dyskusji na tym forum — co 
także jest cechą szczególną — 
w sposób szczery, rzeczowy i

na temat rozmaitych niedoma 
gań i trudności zarówno obiek 
tywnych, jak i subiektywnych, 
przede wszystkim tych, któ­
rych przezwyciężenie zależy 
od jakości prący i sprawnego 
działania.

O tym, że ogólnonarodowej 
i ogólnopartyjnej dyskusji 
nad Wytycznymi na VIII Zjazd 
PZPR towarzyszy wzmożona 
aktywność i polityczne oży­
wienie, świadczą przedstawio­
ne na konferencjach woje­
wódzkich pokaźne rezultaty 
ogólnoobywatelskiego czynu 
,35-lecia. Pozwoliło to na do­
starczenie dodatkowej produk 
cji rynkowej i eksportowej^ na 
odrabianie zaległości powsta­
łych w początkach tego roku, 
na sprawniejsze wykonanie za 
dań ostatniego kwartału 1979 
roku. Jest to jednocześnie naj 
bardziej dojrzały wyraz, ak­
ceptacji dla treści zawartych 
w, Wytycznych. Dalsze doś­
wiadczenia. wnioski i propo­
zycje wynikające z debaty 
nad Wytycznymi gromadzone 
będą na kolejnych wojewódz­
kich konferenciadh sprawo­
zdawczo-wyborczych, któro od 
bywać się będą już w nowym, 
1930 roku.

Prof. ADOLF CIBOROWSKI
architekt, dyrektor Instytutu Urbanistyki i Pla”owa>nia Przestrzennego 
Politechniki Warszawskiej

Protest jest' absolutnie
niezbędny

konstruktywny mówi' się ADOLF RF.UT

300 kontraktów
w 30 krajach świata
Polscy specjaliści j fachowcy z

dziedziny budownictwa
obecnie w ramach
Handlu Zagranicznego 
ciwa ,,Budimex” —

realizują
Centrali 

Budowni-
ponad 300

kontraktów w 30 krajach świata. 
Terenem eksportu naszego budów 
nictwa są zarówno kraje socjalis­
tyczne — CSRS, NRD, Węgry i 
ZSRR, jak i kraje zachodnie i roz 
wijające się — wśród których naj 
ważniejszymi odbiorcami są Libia, 
Irak. RFN i Kuwejt.

,,Budimex’’ pomyślnie wykonał 
tegoroczne zadania eksportowe, 
realizując plan z prawie 3-procen 
Iową nadwyżką kilkanaście dni 
przed końcem roku. (PAP)

USA wystąpiły o zwołanie
Rady Bezpieczeństwa

Dokończenie ze str. 1

tolickiego Algierii, kardynał
Leon Duval, którzy na zapro-
szenie władz irańskich przy­
byli 24 grudnia do Teheranu, 
spotkali się w tym dniu w póź 
nych godzinach wieczornych z 
zakładnikami przetrzymywa­
nymi od 7 tygodni na terenie 
ambasady USA w Teheranie.

Duchowni przebywali w am 
basadzie prawie 5 godzin. Od- 
prawili oni nabożeństwa z oka 
zji świąt Bożego Narodzenia 
dla kilku grup zakładników, z 
którymi następnie rozmawiali.

Radio teherańskie podało, iż 
rząd Iranu zwrócił się oficjal­
nie do Panamy w sprawie eks 
tradycji byłego szacha.

Z wywiadu ministra spraw 
zagranicznych Iranu, Sadek 
Ghotbzadeha dla dziennika 
„Ettellat” wynika, że ajatol­
lah Chomeini podejmie decy­
zje w sprawie procesu zakład­
ników przypuszczalnie w pier 
wszytn tygodniu stycznia.

Na łamach londyńskiego 
„Sunday Times” ukazał się 
wywiad ajatollaha Chomeinie- 
go udzielony znanemu egip­
skiemu dziennikarzowi Mo­
hammedowi Bajkałowi. „Prag 
niemy położyć kres' zagra­
nicznemu panowaniu w Ira­
nie” — oświadczył Chomeini 
omawiając politykę amerykań 
ską w stosunku do Iranu za 
czasów reżimu szacha i obec-

Wielkie zainteresowanie wy 
wołały fragmenty wywiadu 
dotyczące amervkańskich za­
kładników. Hajkal informuje, 
że „staną oni przed sądem nie 
w charakterze szpiegów, lecz

w charakterze - świadków w 
procesie nad szachem i poli­
tyką amerykańską”. Będzie to 
międzynarodowy trybunał, któ 
rego skład zostanie podany do 
wiadomości publicznej przed 
rozpoczęciem procesu. Jak egip 
ski dziennikarz dowiedział się 
cd swego rozmówcy, w cha rak 
terze świadków wezwani zo­
staną m. in. b. prezydenci Ni- 
xon i Ford, b. sekretarz stanu 
Kissinger, b. dyrektorzy Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej 
USA (CIA) Heim i Colby oraz 
inne osobistości. Proces — pi- 
sze Hajkal — będzie miał cha 
rakter polityczny, a wyrok na 
szacha zostanie wydany zaocz 
nie. „Dano mi do zrozumienia 
— stwierdza Hajkal -— że za­
kładnicy zostaną następnie 
zwolnieni”.

W ciągu ostatnich dwóch 
dni nastąpił pewien postęp na 
drodze do rozwiązania proble­
mu zakładników amerykań­
skich. Po raz pierwszy od 4 li­
stopada, czyli od dnia zajęcia 
ambasady USA w Teheranie 
przez studentów — „zwolenni­
ków linii Chomeiniego”, za­
kładników odwiedził przedsta­
wiciel najwyższych władz irań­
skich — ajatollach Hossein Ali 
Montazeri — główny ajatollah 
Teheranu i członek Rady Re­
wolucyjnej. W czasie roz.męwy. 
którą Montazerj przeprowadził 
z wszystkimi zakładnikami — 
powiedział on m. in., że „przed 
sądem powinien stanąć rząd 
amerykański, a nie zakładni­
cy”. i że jeżeli wystąpią oni 
przed trybunałem międzynaro­
dowym, który rząd irański m? 
zamiar powołać to „nie jako 
oskarżeni, tvlko jako świadko­
wie”. (PAP)

Książki polskich autorów
przetłumaczone na 70 języków
Blisko 400 porozumień z za­

granicznymi wydawcami, doty 
czącyoh przekładów utworów 
polskich pisarzy na języki obce 
podpisano w br. w Stowarzyszę 
nilu Autorów „ZAiKS” oraz A- 
gencji Autorskiej. Najwięcej u- 
mów — ponad 120 zawarto ze 
Związkiem Radzieckim, a na­
stępnie z Czechosłowacją — 57 
NRD — 51. Nowe polskłecksiąż 

ki opublikowane zostaną, też m. 
in. w Bułgarii, Brazylii, Fran­
cji, Hiszpanii, Holandii, Japo­
nii, RFN, Szwajcarii, Szrwecji, 
Wielkiej Brytanii i we Wło­
szech.

Podobnie, jak i w latach po-

przednich, największą papular- 
nością cieszą się książki Jtirc- 
sława Iwaszkiewicza i Staniała 
wa Lema. Duże powodzenie zdo 
była sobie też w tym roku po­
wieść Andrzeja Kuśniewicza 
,Król obójgą Sycylii”, która wy 
dana zostanie w Jugosławii, 
Szwajcarii i we Włoszech.

Warto przypomnieć, że w cią 
gu 35-lęcia powojennego prze­
szło 6 500 książek polskich auto 
rów ukazało się w przekładach 
na 70 języków świata. Tylko w 
ciągu ostatnich 5 lat opubliko­
wano w świecie ponad tysiąc ty 
tułów polskich książek pióra 
przeszło 250 pisarzy. •

Jak utkać dywan ze swastyką

Wskrzeszanie hitleryzmu w RFN
Dołnosaksońskie wydawnic­

two Georga Kallmeyera wyda­
ło przeznaczony dla nauczycie­
li zajęć p-aktycznych podręcz­
nik, z którego można się dowie 
dzieć m. in. jak utkać dywan,, 
ze swastyką jako głównym mo 
tywem dekoracyjnym. Autorzy 
podręcznika polecają również in 
ne znaki i symbole władzy w hit 
lerowskiej Trzeciej Rzeszy ja­
ko „wdzięczne wzory” do wyko 
rzystania przez dzieci podczas 
zajęć z robót ręcznych.

Popularyzując faszystowskie 
A hitlerowskie emblematy pod­
ręcznik prezentuje swastykę ja 
ko... ,rznak szczęścia”.

Deputowani SPD do parla­
mentu krajowego Gerhard Glo

gowski oraz nadburmistrz 
Brunszwiku Manfred Pes- 
ditsohek zażądali skreślenia wy 
dawnictwa z listy pomocy 
szkolnych. ' <

Trudniej jest zwalczać inne 
dowody przywiązania do „pa­
miątek” z okresu hitleryzmu o- 
raz zapobiegać kolekcjonowa­
niu ich. Przedmioty tego rodzą 
ju zalegają kramy, rozkładane 
były przez handlarzy na tere­

nach tradycyjnych targów przed 
świątecznych, oferują oni — i 
znajdują- sporo nabywców — 
nie tylko faszystowskie odzna­
ki i emblematy, ale niemal wszy 
stkie akcesoria umundurowa­
nia i wyposażenia Wehrmach­
tu, z bronią włącznie. (PAP)

40 rocznica
egzekucji w Wawrze
Dzisiaj mija 40 rocznica 

pierwszej masowej egzekucja 
polskiej ludności cywilnej w 
Wawrze, dokonanej pr-zez hitle 
rowskiego okupanta.

Zginęło 107 Polaków, 7 prze­
żyło tę egzekucję.

Pretekstem do zbrodni, na­
zwanej, „akcją odwetową”, sta­
ły się wypadki z 26 grudnia 1939 
roku. W dniu tym w restaura­
cji w Wawrze doszło do wymia 
ny strzałów między dwoma Po 
lakami a żołnierzami miejsco­
wej jednostki Wehrmachtu.

Sprawy zwiększającej się groźby wojny i zwiększającego się 
zagrożenia naszego kraju na skutek wprowadzania nowych ro­
dzajów uzbrojenia, takich jak rakiety Pershing, są tak Oczywi­
ste i równocześnie tak oczywisiu jest konieczność wszystkich 
ludzi rozsądnych wyrażania wszelkimi sposobami protestu 
przeciwko temu programowi, że właściwie nie chciałbym dalej 
rozwijać tego komentarza. Zostało wiele na ten temat powie­
dziane, a sprawa jest absolutnie oczywisto.

Natomiast chciałbym skoncentrować się na drugim zagadnie­
niu. Mianowicie na sprawach konsekwencji dla nas wszystkich 
— Polaków, Europejczyków i obywateli całego śwuta — dra- 
matyczych konsekwencji, wynikających z samego faktu eska­
lacji zbrojeń. -

Jeżeli będziemy optymistami i będziemy wierzyli, że pokój 
rię tylko może, ale musi być utrzymany, to sam fakt kolejnego 
etapu eskalacji zbrojeń, które zapoczątkowuje rozmieszczenie 
nowych typów broni w krajach NATO, będzie miał ogromne 
bardzo ciężkie konsekwencje dla nas wszystkich. Konsekwen- 

\cje te będą natury ekonomicznej, środowiskowej a także natu­
ry społecznej, gdyż będą dotyczyły jakości życia. I to rie jakiejś 
wybranej grupy społecznej, ale wszystkich ludzi w Europie, a 
nawet i na świecie.

Już dzisiaj wydalili na zbrojenia na śWiecie rzędu 500 mld do- 
x larów rocznie są tak ogromnym obciążeniem dochodu świato­

wego, że nic starcza środków na budownictwo mieszkaniowe, 
na służbę zdrowia i na zaspokojenie wielu innych rosnących 
potrzeb. Dalsze zwiększenie tych wydatków spowoduje auto­
matyczne cgnaniczenie środków na te cele, cd których zależy 
jakość życia. ,

Po drugie oceniam, że już dzisiaj ckoło 40 proc, negatywnych 
obciążeń środowiska spowodowane jest przez aktualne progra­
my zbrojeniowe, przez utrzymywanie w gotowości armii i przez 
likwidowanie przestarzałych arsenałów. I tu znowu kolejny 
krok w eskalacji zbrojeń spotęguje tempo niszczenia^środowi- 
ska i tych jego walorów, od których zależy nasze życie.

Kolejny problem, na,którym chciałbym zatrzymać się, to 
straszliwa, dramatyczna niesprawiedliwość społeczna w skali 
całego świata, gdzie w obliczu nędzy i głodu setek milionów lu­
dzi, w’ obliczu katastrof żywiołowych, których skutki można 
by przecież kontrolować, w obliczu zacofania blisko dwóch 
trzecich świata, parę krajów najbogatszych rzuca środki na ce­
le, które nikomu nie mają poprawić życia, Ple mogą jedynie 
nas Wszystkich tego życia pozbawić. W obliczu tych spraw 
nasz protest jest absolutnie niezbędny, niezbędne jest żądanie 
międzynarodowych pertraktacji, które są przecież najtańszym 
sposobem rozwiązywania konfliktów7, które narastają dlatego, 
że nie wszyscy mają co jeść i nie wszyscy mają dach nad głcwą.

Jako urbanista nie mogę znieść tej myśli i przypuszczam, że 
nie może jej znieść żtden z moich zawodowych kolegów na 
świecie, aby zamiast wydawać posiadane środki na budowę 
rowych, lepszych miast i osiedli ludzkich, wydawać je na cele, 
które bezpośrednio grożą totalną zagładą całego naszego do- 

' roBku.

Medale Enpress-Lotek

im. S. Grochowiska
dla wielkopolskich 

poetów
W Warszawie dwom wielko­

polskim poetom wręczono wy 
soko cenione w młodym śro­
dowisku literackim- medale 
imienia wybitnego polskiego 
poety — Stanisława Grocho­
wiaka. Medale te przyznaje 
Zarząd Główny Socjalistyczne 
go Związku Studentów Pils­
kich oraz redakcja „Młodej 
Sztuki” (dodatek artystyczny 
do „Nowego Medyka”).

Medale otrzymali: za najlep 
szy debiut roku 1978 (książkę 
poetycką „Błędnik równowa­
gi”) Wojciech Gawłowski z O- 
strowa Wlkp. oraz za naj­
lepszy debiut roku 1979 poznań 
ski poeta Roman Chojnacki za 
tomik poetycki „Dla tego ży­
cia”. Obie te książki wydano 
w poetyckiej serii „Pokole­
nie, które wstępuje”, (bran)

Duży problem z małymi butami
15 min par wyjściowego obuwia 

dziecięcego dostarczy w tym ro-
ku na rynek 
mysi skórzany.

wewnętrzny prze-
Dzieci do lat 9

jeśt w Polsce około 5,5 min, ialwo 
zatem obliczyć, iż na każde z nich 
przypadają rocznie niecałe trzy 
pary. Nie jest to wskaźnik wy­
soki, niższy od analogicznego u 
naszych południowych, czy zachód 
nich sąsiadów. Zresztą także w 
odczuciu społecznym zaopatrzenie 
w buciki dziecięce pozostawia jesz 
cze wiele do życzenia. Najwięk­
szy niedobór w stosunku do yn- 
trzeb istnieje w grupie obuwia nie 
mowlcecgo i dla malców do lal 5.

Na 1980 rok przemysł zanowłada 
zwiększenie dostaw bucików Qzie 
ciecych o dalsze 2 min par. Są 
też przesłanki nozwalajace spo­
dziewać się popraw^' jakości tego

obuwia, ą przede wszystkim jeąo 
funkcjonalności i zdrowotności 
(problem płaskostopia). Przemysł 
ściślej bowiem współpracuje obec 
nie ze .światem lekarskim, ni. in. 
Centralne Laboratorium Przemysłu 
Obuwniczego opracowało, w opar 
ciu o pomiary antropometryczne, 
nową konstrukcję konyt dla całe 
go przemysłu, których nrawidło- 
wość została potwierdzona przez 
Instytut Matki i Dziecka.

•Tako zasadę przyjęto również 
stosowanie do produkcji wierz­
chów obuwia dziecięcego głównie 
skór i innych surowców natural­
nych. Wprowadza się nowe ro­
dzaje spodów, odznacza lanych się 
odnc-wiednią elastycznością?

Na uwagę zasługuje także roali 
zacja prearemu specjalizacji pro 
dukcji. (PAP)
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telefonydonoszą
© W Poznaniu, na Rondzie Ko­

pernika o godz. 17.55 wykoleił się 
tramwaj linii ,,13”. Przerwa w ru­
chu tramwajowym trwała 30 min.

® Bardzo spokojnie minął wczo- 
rajczy dzień na drogach naszego 
województwa.. Również na ulicach 
Poznania nie zdarzył się ani jeden 
wypadek drogowy.

© W Feliksowie (Konińskie) mo­
tocyklista, który nagle skręcił w 
lewo potrącony został przez wy- 
arzedzający go samochód osobowy. 
Rannego motocyklistę przewiezio­
no do szpitala. (jz)

I POGODA 1
Jak informuje Instytut Meteoro­

logii i Gosnociarki Wodnej, dzi­
siaj w kraju bedzie zachmurze­
nie duże z rozpogodzeniami. Na 
południu i wschodzie możliwe sla 
be opady mżawki lub mokrego 
śniegu. Mgły i zamglenia.

Temperatura maksymalna od 0
do nlus 4 stopni.
um iarkowane. zmienne.
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Wozić racjonalniej
Komunikacja w Polsce nie 

spełnia oczekiwań zarów­
no gospodarki jako całoś­

ci, jak i pojedynczych pasaże­
rów oraz użytkowników łącz­
ności. Koleje pasażerskie by­
wają njepunktualne, komfort 
jazdy i szybkość podróżna po­
ciągów nie uległy w minionych 
latach widocznej poprawie. Spo 
śród towarów nadających się 
do przewożenia koleją PKP pre 
ferują towary masowe i goto­
we są je dostarczać tylko do 
niektórych stacji na sieci i naj 
chętniej w przesyłkach całopo- 
ciągowych. Na bocznicach nie­
odmiennie królują łopaty i im­
prowizowany sprzęt przeładun­
kowy albo o niewielkiej wydaj­
ności, albo niszczący wagony. 
Transport samochodowy jest 
zawodny, przede Wszystkim z 
niedostatku części zamiennych, 
ogumienia, akumulatorów... Do 
minują ciężarówki o niewielkiej 
ładowności; ich eksploatacja za 
wyża koszt każdego tonokilo- 
mełra, w szczególności zużycie 
paliw. Dobrze w sensie geogra 
ficznym rozwinięta sieć dróg 
na głównych trasach nie odpo­
wiada już wielkiemu natężeniu 
ruchu. W portach morskich bra 
kuje wolnych miejsc przy na­
brzeżach i w magazynach; po 
woduje to wielodniowe wycze 
kiwanie statków na rozładunek, 
i tym samym dotkliwe straty fi 
nansowe oraz ogranicza i tak za 
małe w stosunku do potrzeb poi 
skiego hanidlu zagranicznego 
możliwości przewozowe naszej 
floty.

W miastach i wokół dużych 
aglomeracji miejskich nie ule­
gła widocznej poprawie komu­
nikacja publiczna, szczególnie 
w zakresie dowozów ludzi do 
pracy.. Łączność telefoniczna 
jest często zawodna i w zbyt 
małym jeszcze stopniu zauto­
matyzowana, zaś liczba apara- 
tów telefonicznych dalece nie 
odpowiada społecznym zamó­
wieniom.

Choć powyżśza ocena jest 
przesadnie krytyczna, to prze­
cież nie odbiega wiele od pow­
szechnych odczuć. Transport 
i łączność nie odpowiadają po­
trzebom nowoczesnego społe­
czeństwa, w wielu przypadkach 
hamują wykorzystanie poten­
cjału gospodarczego Polski.

A przecież w dziesięcioleciu 
1^71-—1980 praca przewozowa 
poszczególnych ogniw transpor 
tu wzrośnie o gigantyczne iloś­
ci tonokilcmetrów. Koleje 
zwiększą przewozy o 35 pro- 

- cent. Przewozy pasażerów w ko 
munikacji publicznej między­
miastowej wzrosną o 80 pro­
cent. a w komunikach miejskiej 
o 100 procent. Trzykrotnie 
zwiększone zostaną przewozy to 
warów ciężarówkami. Tonaż f'o 
ty handlowej wzrośnie dwu­
krotnie, a jej praca trzykrotnie. 
Nakłady pieniężne na rozbudo­
wę i unowocześnienie wszyst­
kich dżiedzin transportu i łącz 

ności w latach siedemdziesią­
tych wynieść mają około 490 
miliardów złotych i będą dwu i 
półkrotnie wyższe niż w dzie­
sięcioleciu poprzednim. To du­
żo, ale za mało w stosunku do 
potrzeb. Dawniejsze zaniedba­
nia, a także, jak się okazuje, 
nadmierna transportochłonność 
polskiej gospodarki oraz za ma­
ły postęp w racjonalizacji prze 
wozów czynią ten wysiłek nie­
dostatecznym.

A co należałoby zrobić, żeby 
w następnych latach transport 
nie hamował produkcji przemy 
słowej, budownictwa., rolnic­
twa, handlu i energetyki, żeby 
zawodna łączność nie utrudnia 
ła sprawnego zarządzania ca­
łością gospodarki? Co trzeba 
uczynić, żeby zmniejszyć kosz­
ty przewozu każdej tony, a w 
szczególności ograniczyć zuży­
cie paliw?

Już wymienienie powyższych 
przyczyn dzisiejszych niedoma- 
gań wskazuje na niektóre kie­
runki uzdrawiania sytuacji. 
Dlatego też w Wytycznych na 
VIII Zjazd partii za nie mniej 
ważne od nakładów na rozbu­
dowę infrastruktury transpor­
towej i taboru uznaje się po­
trzebę doskonalenia organizacji 
przewozów, w szczególności tę 
pienie nieuzasadnionych, krzy­
żujących się przewozpw, zbliża 
nie do siebie kooperantów, skra 
ca nie drogi od źródeł surowców 
do producentów i dalej do od­
biorców. Za konieczne uznaj e 
się także uzdrowienie sytuacji 
w dziedzinie zaopatrzenia w 
części zamienne i naprawiania 
taboru samochodowego (dziś 
blisko 1/3 ciężarówek stoi). Nie 
zapomniano w Wytycznych o 
tak ważnych sprawach, jak 
przedłużenie godzin otwarcia 
magazynów odbierających lub 
nadających przesyłki.

Ale nadal trzeba pomnażać 
wydatki na zwiększenie adolnoś 
cii przewozowych i przesy­
łowych ' transportu, możli­
wości przeładunkowych w 
portach, po to, aby zmniejszyć 
rozpiętości pomiędzy wzrostem 
zapotrzebowania gospodarki na 
transport, a możliwościami ko­
munikacji. Konieczna jest kon­
centracja wysiłków na tych dzie 
dżinach, które mogą szybko 
zwiększyć zdolności przewozo­
we kolei oraz innych współdzia 
łojących z nią dziedzin tran­
sportu — całego systemu komu 
nikacyjnego kraju. Trzeba pod 
nieść niezawodność funkcjono­
wania dróg kolejowych, zwięk­
szyć przepustowość stacji węz­
łowych, zwłaszcza na Śląsku i w 
pertach. Należy zakończyć bu­
dowę Centralnej Magistrali Ko 
lejowei, a trkże zelektryfiko­
wać dalsze 2500 kilometrów 
szlaków kolejowych. Koniecz­
ny 'jest wydatny postęp w me­
chanizacji robót przeładunko­
wych, zwłaszcza w dużych 
punktach.

Na sieci dróg kołowych na­
cisk ma być położony na rozbu 
dowę głównych dróg szybkiego 
ruchu, a także na poprawę na­
wierzchni dróg lokalnych, w re 
jonach intensywnego rolnictwa. 
Około 1/5 samochodów ciężaro­
wych powinna mieć ładowność 
powyżej 8 ton. Szybciej trzeba 
wdrażać nowoczesne technolo­
gie przewozów, zwłaszcza kon­
tenery zację. W portach budo­
wać trzeba specjalistyczne ba­
zy przeładunkowe, a także oży 
wić ruch w portach środkowe­
go Wybrzeża. Tonaż floty han­
dlowej powinien wizrosnąć o. 15 
—20 procent, przy czym nowych 
statków ipusi być więcej, na wy 
mianę jednostek przestarzałych. 
Polskie stocznie pcwińny w 
większym stopniu zapewniać 
obsługę remontową polskich 
statków. Łączność telefoniczna 
musi być nadal doskonalona i 
automatyzowana, należy umoż­
liwić zainstalowanie 500—600 
tysięcy nowych telefonów mie- 
szkaniówych.

W miastach dla poprawy ma­
sowych przewozów ludności 

szerzej trzeba wykorzystać tąkie 
rodzaje transportu, jak tram­
waje, trolejbusy, szybkie kole­
je podmiejskie.

Wytyczne w pełni dostrzegają 
ogromną dla współczesnej gos­
podarki rolę transportu i łącz­
ności, podkreślają niezbędność 
odrabiania zapóźnień, jakie w 
tych dziedzinach mamy, trafnie 
wskazują kierunki poczynań 
i ich kolejność. Zobowiązują 
także przemysł do rozwijania 
produkcji taboru samochodo­
wego, kolejowego i okrętowego, 
środków zabezpieczenia ruchu 
kolejowego, maszyn do napra­
wy torów, maszyn do budowy 
dróg, a także sprzętu do mecha 
nizacji-' robót przeładunkowych 
w ilościach stosownych do 
przewidywanego rozwoju tran­
sportu. Przemysł środków łącz­
ności musi produkować więcej 
central automatycznych, kabli 

' i aparatury dla telefonii i tele­
grafii, a system nadawczy pro­
gramów telewizyjnych do mini­
mum ma ograniczyć „białe pla­
my” na mapie Polski.

Obok energetyki, budownic­
twa mieszkaniowego i rolnic­
twa transport w . najbliższym 
pięcioleciu 1980—1985 ma być 
głównym celem inwestowania 
państwa. Inwestycje te, choć 
ogromnie kapitałochłonne, będą 
niezbędne, abyśmy w pełni mo­
gli korzystać z innych, bezpo­
średnio produkcyjnych elemen­
tów gospodarki narodowej. W 
końcu nie bez powodu transport 
przyrównuje się do systemu 
krwionośnego, a łączność do 
układu nerwowego. Najsilniej­
szy organizm bez tych „komu­
nikacji” nie może funkcjono­
wać.

TOMASZ TALARCZYK

Do najbardziej znaczących 
przejawów aktywności 
narodowej Polaków w 

okresie zaborów należy Powsta 
nie Wielkopolskie, które ogar­
nęło znaczną część prastarych 
polskich ziem w dorzeczu War 
ty i Noteci. Ten jedyny zwycię 
ski zryw niepodległościowy w 
dziejach państwa polskiego 
swoją polityczną wymową oraz 
sukcesami militarnymi zdecy­
dował o ukształtowaniu się gra 
nicy środkowo—zachodniej 
części II Rzeczypospolitej. Mi­
mo że Powstanie stanowiło do­
niosłe wydarzenie w dziejach 
Polski, zostało w stopniu nie­
wystarczającym zapisane w 
świadomości Polaków w okre 
sie odbudowy państwowości 
polskiej.* Doprowadziły do tego 
burżuazyjne mechanizmy sele 
kcji, usuwające w cień zachód 
nie idee piastowskie. Powsta­
nie Wielkopolskie stanowiło 
pierwszy akt walki o odzyska­
nie ziem na zachodzie i włączę 
nie ich na powrót do Macie­
rzy. A drugi zasadniczy akt tej 
walki w zmienionych już wa­
runkach rozegrał się w 1945 
roku.

■Wspólna walka żołnierzy ra 
dzieckich i polskich, a w Poz­
naniu cytadelowców, w tym tak 
że weteranów Powstania Wiel 
kopolskiego — z hitlerowskim 
najeźdźcą, doprowadziła w 
1945 roku do szybszego postę­
pu w wyzwalaniu naszych 
ziem i ustanowienia władzy 
ludzi pracy.

Negatywna postawa władz 
Rzeczypospolitej międzywojen­
nej wobec Powstania Wielko­
polskiego jest faktem znanym; 
ten nieprzychylny stosunek óo 
zbrojnego czynu w zachodnich 
rejonach Polski nie uległ zmia 
nie aż po rok 1939. Powodowa 
ło to określone konsekwencje 
w sytuacji samych uczestni­
ków Powstania.

Powstanie Wielkopolskie do 
czekało się pełnego uznania w 
ludowej Ojczyźnie, a jego uczę 
stnicy — żołnierze i oficerowie, 
należnej im oceny i satysfak­
cji. Od wielu już lat weterana 
mi Powstania Wielkopolskiego, 
ich życiem, warunkami byto­
wymi, interesują się przedsta­
wiciele najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych.

Przełomowym stał się rok 
1956, kiedy to w rocznicowych 
obchodach uczestniczył m. in. 
ówczesny przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL — Aleksan­
der Zawadzki. Na uroczystej 
akademii w auli Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu powiedział on m. in.: „Wy 
razem tego po-phrcia dla pow­
stańców wielkopolskich — by 
ło w szczególności uchwalenie 
przez Radę Państwa dekretu 
o Wielkopolskim Krzyżu Pow 
stańczym i nadanie odznaczeń 
państwowych licznym uczestni 
kom Powstania oraz przyzna­
nie najbardziej potrzebującym 
doraźnych zapomóg rządo­
wych. a gronu szczególnie za­
służonych rent specjalnych. 
Wszyscy odczuwamy, że nie 
dla wspominek obchodzimy 
tak uroczyście 38 rocznicę Po­
wstania Wielkopolskiego. Tego 
rocznym obchodem tej roczni­
cy uroczyście stwierdzamy; że 
Powstanie Wielkopolskie zali­

POLSKA LUDOWA
POWSTAŃCOM

WIELKOPOLSKIM
cza się do chlubnych tradycji 
walk ludu polskiego o społecz­
ne i narodowe wyzwolenie. 
Trzeba, abyśmy umieli na dziś' 
i na jutro czerpać nauki z doś 
wiadczęń historii”.

Z tej okazji 210 weteranów 
udekorowano najwyższymi od 
znaczeniami państwowymi. W 
tym samym dniu odsłonięto w 
Poznaniu pamiątkową tablicę 
ky czci Franciszka Ratajczaka.

W roku 1957 podczas obcho­
dów 39 rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego po raz pierw 
szy udekorowano 4012 wetera­
nów Krzyżem Powstańczym.

W roku 1958, w 40 rocznicę 
wybuchu Powstania 'Wielko­
polskiego, zorganizowana zosla 
ła przez historyków Uniwcrsy 
tetu im. A. Mickiewicza przy 
współpracy poznańskiego od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Historycznego oraz Instytutu 
Zachodniego w Poznaniu sesja 
naukowa, która zgromadziła 
liczną grupę naukowców z ca­
łego kraju, weteranów Powsta 
n.ia oraz działaczy społeczno- 
politycznych.

Uroczyście obchodzono 45- 
lecie Powstania Wielkopolskie 
go w dniu 27 grudnia 1963 roku.

W dniu 28 grudnia 1963 r. 
nastąpiło uroczyste wmurowa 
nie aktu erekcyjnego pod pom 
nik Powstańców w Poznaniu.

W roku 1965, w obecności 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych, weteranów Powstania, 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego, młodzieży i społe­
czeństwa miasta Poznania od­
słonięty został pomnik Powstań 
ców Wielkopolskich. Jest nie­
wątpliwie jednym z najokazal 
szych i najlepszych pomników, 
jakie Poznań posiada.

Podniosłe uroczystości odby 
Jy się w roku 1968 z okazji 50 
yocznicy bohaterskiego zrywu 
ludu wielkopolskiego. M. in. na 
poznańskim cmentarzu górczyń 
skim odsłonięto pomnik ku 
czci pierwszych poległych na 
ulicach Poznania powstańców: 
Franciszka Ratajczaka, Anto­
niego Andrzejewskiego, Jana 
Dembińskiego. Stefana Grab­
skiego, Maksymiliana Nikła i 
Stanisława Sniegockiego.

W obchodach 55- rocznicy u- 
czestniczył członek Biura Poli 
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch, kierowni­
ctwo KW PZPR z I sekreta­
rzem — Jerzym Zasadą, mini­
ster do spraw kombatantów 
gen. dyw. Mieczysław Gru­
dzień, wiceminister obrony na 
rodowej — gen. dyw. Tadeusz 
Tuczapski.

Począwszy od roku 1956 w 
każdą rocznicę wybuchu Pow 
stania Wielkopolskiego 1918^ 
1919 jego uczestnicy otrzymu­
ją odznaczenia, państwowe. W 

latach 1967—1978 Rada Pań­
stwa PRL przyznała ordery 
10413 weteranom.

Dobitnym wyrazem uhonoro 
wania weteranów stała się de 
cyzja Rady Państwa z roku 
1971 o nadaniu wszystkim u- 
czestnikom Powstania Wielko­
polskiego 1918'1919 stopni ofi­
cerskich. Jednocześnie zwraca 

'się wiele uwagi na sprawy by­
towe weteranów i ich rodzin. 
Np. średnia renta z odznacze­
niom orderowym powstańca 
wynosi około 4000 zł, rokrocz­
nie przyznaje się też wetera­
nom okolicznościowe zapomo­
gi, skierowania na wczasy i do 
sanatoriów oraz otacza ich o- 
pieką lekarską. Na te sprawy 
szczególną uwagę zwracają 
Urząd do spraw Kombatantów, 
Krajowa Komisja Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego 
przy Zarządzie Głównym 
ZBoWiD w Warszawie z siedzi 
,bą w Poznaniu oraz Zarząd 
Wojewódzki ZBoWiD w Pozna 
niu. Według aktualnych da­
nych w kraju żyje obecnie po 
nad 6600 powstańców wielko­
polskich, z czego w wojewódz­
twie poznańskim i Poznaniu 
około 2300. Ponadto roztoczo­
no opiekę nad siedmioma tysią 
cami wdów po powstańcach.

W roku 1968,' z inicjatywy 
KW PZPR w Poznaniu, z u- 
działem przedstawicieli cen­
tralnych władz partyjnych i 
państwowych, wmurowano 
akt erekcyjny pod Dom Wete­
rana w- stolicy Wielkopolski. 
Ten dobrze wyposażony, oto­
czony troskliwą opieką obiekt 
— zamieszkuje 152 weteranów 
walki i pracy.

Podjęto również starania w 
zakresie gromadzenia pamią­
tek z Powstania Wielkopolskie 
go. Szczególna wartość posia­
dają sztandary, mundury, broń 
oraz osobiste pamiątki uczestni 
ków walk.

Na temat Powstania Wielko 
polskieg# napisano w Polsce 
Ludowej stosunkowo dużo. 
Szczególnie cenne są pozycje 
książkowe, które wydane zo­
stały z okazji 60 rocznicy tego 
powstania w roku 1978.

Przyjęty w lutym 1978 roku 
przez Egzekutywę KW PZPR 
w Poznaniu program obchodów 
63 rocznicy Powstania Wiel­
kopolskiego zainicjował wielo­
kierunkowe działania dla ucz­
czenia tego ważkiego wydarzę 
nia. Centralna uroczystość 60- 
lecia wybuchu Powstania Wiel 
kopolskiego odbyła się w Poz 
naniu 13 grudnia 1978 roku z 
udziałem I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka. W

Dokończenie na str. 4

MARIAN JAKUBOWICZ 
prezes zw ZBoWiD w Poznaniu

poznajmy Odzyskana szansa nad

MARIAN STRAKULSKI

jest krawcem - modela­
rzem w Zakładach Pizemy 
słu Odzieżowego „Intermo 
da” w Lesznie. Jego praca 
odbiega od tradycyjnego wy 
obrażenia o zawodzie kra­
wieckim Do jego obowiąz 
ków należy bowiem dosto­
sowanie do specyfiki zakła

du nadesłanych szablonów 
krawieckich, przygotowanie 
tzw. szablonów pomocni­
czych. rozdzielenie ich 
wśród pracowników krojow 
ni. bieżącą kontrola nroduk 
cji. Nie stroni także od igły, 
zwłaszcza wtedv gdv nai^ 
ży wykonać trudniejsze ..o- 
peraeje” krawieckie. Nale­
żą do nich na przykład — 
przez niektórych amatorów 
igły niesłusznie uznane za 
proste — stebnowanie : 
przyszywanie kieszeni oakła 
danych. Tu o fuszerce mo­
wy być nie może, tvm bar 
dziej, że znaczna część wv 
robów „Tntermodv” znajdr 
je swych nabywców za gra 
nica. Marian Strakulski 
zdobył sobie uznanie nie 
tylko dobra pracą, lecz rów 
nież działalnością społecz­
na i. polityczną. Niedawno 
norownie wybrano po I se 
kretarzhm POP PZPR.

(jeb)
Fot — R. Królak

Kiedy 26 kwietnia 1945 Szcze 
cin został wyzwolony i po 
stu latach szwedzkie­

go i.dwustu — pruskiego pano 
wania powrócił do Polski, w 
mieście, które Hitler uczynił 
twierdzą, znalazło się zaledwie 
6 000 mieszkańców. Nie istnia­
ła też w zasadzie zabudowa mia 
sta, zniszczonego w 60—65 pro­
cent. Z 54 mostów kolejowych, 
drogowych i wiaduktów pozo- 
'tały tylko 2. Zniszczenia w prze 
myślę stoczniowym i maszyno 
wym oceniano na 87 procent, po 
dobnie było z fabrykami prze­
mysłu chemicznego i włókienni 
czego. Osadnicy, którzy zaczęli 
utaj napływać z całego kraju, a 
wśród nich wielu Wielkopolan, 
podjęli trud odbudowy z przeko 
naniem, że Szczecin dopiero za 
lat kilkadziesiąt będzie mógł 
znowu należeć do największych 
i najpiękniejszych miast w Pol­
sce.

Tą historyczna dygresja jest 
niezbędna, bo spacerując ulica­
mi zadbanego i tętniącego ży­
ciem 400-tysięcznego współcze­
snego Szczecina, wierzyć się nie 
chce. jak on niegdyś wyglądał. 
Teraz jedynym świadectwem

zniszczeń mogą być tylko stare 
fotografie.

Szczecin roku 1979 to przede 
wszystkim miasto ludzi żyją- 
cychz morza i dla morza. Samo 
wyliczenie przedsiębiorstw i in 
stytucji działających dla gospo 
darki morskiej, a mających sie 
dzibę w Szczecinie, obejmowa­
łoby kilkadziesiąt nazw. Wspom 
nieć trzeba o — co najmniej — 
kilku.

Przede wszystkim Zespół Por 
towy Szczecin — Świnoujście, 
największe polskie okno na 
świat, przez które przechodzi 
rocznie 25 milionów torf towa­
ru. Tuż po wojnie z akwenów 
portowych trzeba było wyciąg­
nąć 6 000 wraków statków, upo 
rządkować i pogłębić 65-kilome 
trowy tor wodny z Świnoujścia 
do Szczecina i odbudować 10 ki 
lometrów portowych nabrzeży. 
Później zbudowano Swinoport, 

. gdzie dzisiaj przeładowuje Się 9 
min ton towarów czyli tyle, ile 
w przedwojennej Gdyni. W por 
cie tym powstała powoczesna ba 
za przeładunku węgla. Buduje 
się drugą, przystosowaną też do 
przyjęcia importowanej rudy 
oraz bazę przeładunku surow­
ców chemicznych.

Bałtykiem
W Świnoujściu powstała przy 

stań promowa pasażersko-sa­
mochodowa, z której odpływa­
ją promy do Skandynawii i Wiel 
kiej Brytanii. W wielkim szcze­
cińskim porcie znaduje się oczy 
wi§cie siedziba największego 
polskiego armatora: Polskiej Że 
glugi Morskiej, jednego z czoło 
wych armatorów floty trampo­
wej na świecie.

PŻM zaczynała od kilkuna­
stu stateczków o łącznym tona­
żu 100 000 ton nośności. Dzisiaj 
do 500 portów świata zawija 117 
statków PŻM. Mogą one jedno 
cześnie przewozić towary o wa 
dze 3 min ton. Ta flota w roku 
minionym przetransportowała 
36 min ton ładunków maiso- 
wych, obsługując m. in. taw. mo 
sty węglowe do Danii, Finlandii 
i Włoch, wożąc zboże i pasze dla 
naszego rolnictwa. Statki PŻM 
należą do najnowocześniejszych 

najbardziej funkcjonalnych w 
Europie. W skład tej flotylli 
wchodzi m. in. 13 zbiornikow­
ców. Największy z nich mieści 
zawartość stu pociągów złożo­
nych z cystern kolejowych. Ar­
mator dysponuje również bar­
dzo potrzebnymi tramp owcami 
— masowcami. Niebawem pod

banderę tę trafi nowa seria 15 
masowców o pojemności 4 400 
ton i 7 o nośności 16 500 ton, bu 
dowanych w Anglii. Pod koniec 
przyszłej pięciolatki PŻM dy­
sponować powinna statkami o 
nośności 5 min ton.

Ma w Szczecinie siedzibę rów 
nież inny ważny armator: Pol­
skie Linie Oceaniczne, obsługu 
jące regularne połączenia z por 
tami zachodnioeuropejskimi i 
angielskimi oraz zachodmoafry 
kańskimi.

‘ Również ze Szczecina kieru­
je się krajową gospodarką. Znaj 
duje się tutaj bowiem Zjedno­
czenie Gospodarki Rybnej, któ 
remu podlegają wszystkie pol­
skie przedsiębiorstwa połowo­
we. W samym Szczecinie dzia­
ła też kombinat rybołówstwa 
dalekomorskiego „Gryf”, w 
Świnoujściu zaś jest „Odra”. 
Szczecin to także Stocznia Jach 
towa im. L. Teligi, której jach­
ty robią furorę na świecie, to 
również Wyższa Szkoła Mor­
ska.

Ale ze Szczecina statki nie tyl 
ko wypływają w rejsy handlo­
we i po rybę. Tutaj również sta 
tki się produkuje. Ponad 31 pro 
cent „tonażu morskiego”, zbu­
dowanego po drugiej wojnie

Dokończenie na str. 4

MAREK PRZYBYLSKI



' tr. 4 GtOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 27 XII $979

900 000 mieszkańców RFN bez stałej pracy 
---------  --------------- ,------------------------------ -—- 

Pomocy odmawia także minister
Uwe Hein, dyplomowany 

sztukator z Saarbruccken ma 
20 lat i od 1,5 roku jest bez 
pracy. Od półtora roku toczy 
też walkę z urzędami pracy i 
sądami Republiki Federalnej, 
domagając się bądź pracy, 
bądź też zasiłku dla bezrobot 
nych. W swych wędrówkach 
po urzędach wydeptał już set 
ki kilometrów, zmarnował 
dziesiątki godzin w oczekiwa 
niu na urzędników którzy za 
każdym razem radzą mu, aoy 
przyszedł jutro lub za tydzień, 
stracił sporo marek na listy 
polecone do Głównego Urzędu 
Zatrudnienia w Norymberdze. 
Pisał nawet do ministra pra­
cy Herberta Ehrenberga, który 
odpowiedział, że nie jest w sta 
nie udzielić mu żadńej pomo­
cy. •

Jeśli spojrzeć z pozycji 20- 
letniego Uwe Heina . i blisko 
900 tysięcy jemu podobnych, 
którzy także nozostają bez sta 
łej pracy rok 1979 nie nale­
żał do dobrych.

Jeśli wsłuchać się w to co 
mówią politycy i eksperci gos 
podarczy w RFN i poza ich 
granicami — ocena mijające

Ankieta PAN i „Trybuny Luduu

Poznańskie dokonania 
w 35-leciu polskiej nauki

Redakcja „Trybuny Ludu” 
zwróciła się do członków Pol­
skiej .Akademii Nauk z pyta­
niem, jakie są —- ich zdaniem 
— najważniejsze osiągnięcia 
nauki i techniki polskiej zw. 
35-leciu Polski Ludowej. Z c- 
publikowanych 24 grudnia wy 
ników tej ankiety wynika, że 
w dorobku polskiej nauki li 
czą się także dokonania Doznań 
skiego środowiska naukowego.

Dziennik „Prawda' o stosunkach 
radziecko-iapońskich

Ostatnio opinia publiczna i 
szereg organów prasowych Ja 
ponii aktywizują kampanię na 
rzecz umacniania stosunków 
ze Związkiem Radzieckim r— 
stwierdza poniedziałkowa 
„Prawda” w komentarzu mię­
dzynarodowym. Liczba zwo­
lenników poprawy i rozszerza 
nia-stosunków z-ZSRR rośnie. 
Wielu z nich uważa, iż dobrą 
podstawę' osiągania tego celu 
mógłby być układ o stosun­
kach dobrosąsiedzkich i współ 
pracy, którego projekt Zwią­
zek Radziecki przekazał stro­
me japońskiej przed blisko 
dwoma laty.

Jednak japońskie koła rzą­
dowe — pisze organ KC KPZR

Węgrzy umacniają dyscyplinę pracy
Od 1 stycznia 1936 r. w węgier­

skim ustawodawstwie pracy zo­
staną wprowadzone ważne zmia­
ny, których celem jest lepsze 
skoordynowanie praw i obowiaz 
ków zatrudnionych, pełniejsze wy 
korzystanie dnia roboczego, wzrost 
efektywności pracy i umocnienie 
jej dyscypliny.

Lektura materiałów dotyczących 
modyfikacji kodeksu pracy skła­
nia do wniosku, że dla obiboków 
i brakorobów nadchodzą ciężkie 
czasy. Natomiast robotnicy wy­
wiązujący się wzorowo ze swych 

go 1979 roku i perspektyw ro 
kii osiemdziesiątego wyglądać 
będzie oczywiście odmiennie.

Tak np. według amerykań­
skiego „Christian Science Mo 
nitor” w' porównaniu ze zmar 
twieniami i kłopotami, na ja 
kie wystawione były w mija 
jącym roku USA. RFN stan$ 
wiła nieomal oazę stabilizacji: 
inflacja była w tym roku o 
równe dziewięć procent niż­
sza, niż w Stanach Zjednoczo 
nych. również bezrobocie niż. 
sze aniżeli w USA. dochody 
ludności na' głowę mieszkań­
ca nieznacznie wyższe, niż za 
oceanem, zużycie ropy na 
mieszkańca w RFN o połowę 
niższe od amerykańskiego, zaś 
zadłużenie państwa, sięgające 
około 200 miliardów marek i 
tak mniejsze od amerykańskie 
go, które w 1979 roku osiąg­
nęło 38,2 proc, dochodu naro 
d owego.

Przeciętna gospodyni domo 
wa w RFN, ani Uwe Hein nie 
czytają jednak „Christian 
Science Monitora”, nie wertu 
ją też opasłych roczników sta 
tystycznych wydawanych

Prof. dr Wiktor Dega został 
wyróżniony za pracę w zakre 
sie chirurgii rehabilitacyjnej, 
prof. dr. Felicjan Dembiński 
— za opracowanie nowej Kom 
pleksowej tęchnologii rzepaku 
i rzepiku ozimego, prof. dr 
Henryk Łowmiański — za pra 
ce historyczne dotyczące po­
czątków Polski, a prof dr Ta­
deusz Rut — za pracę w dzie 
dżinie mechaniki, (zr) 

pokazują ostatnio swoimi czy­
nami, że nie dąży do tworze­
nia dobrosąsiedzkich stosun­
ków z ZSRR. Ciągle wysuwa­
ne są bezuodstawne pretensje 
terytorialne. Rozpowszechnio­
no także mit o „wzroście za­
grożenia” ze strony ZSRR.

Związek Radziecki — pod­
kreśla „Prawda” — wielokrot 
nie dawał wyraz dążeniu do 
rozwijania stosunków z Japo­
nia w różnych dziedzinach. Je 
dnak władze japońskie nie tył 
ko temu przeszkadzają, lecz 
chciałyby worowadzić te Sto­
sunki w ślepy zaułek. Taka do 
stawa nie odpowiada intere­
som obu narodów i będzie s,po 
tykała się zawsze z należytą 
odnrawa. (PAP)

zadań będą mieli możliwość dodat 
ko w ego zarobku w macierzystym 
zakładzie bez potrzeby uganiania 
się za dorobieniem paru groszy 
poza jego murami.

Tak więc nowe zasady zagwa­
rantują im możliwość regularnei 
pracy w nadgodzinach we włas­
nym przedsiębiorstwie. oczywU 
cie w rozsądnym wymiarze i do­
browolnie, niezależnie od liczba 
godzin nadliczbowych wykonrwa- 
nych zgodnie z umową zbiorowa

PAP 

przez federalne Ministerstwo 
Gospodarki Dla nich punk­
tem odniesienia jest ich dom, 
zarobki, rachunki za komorne, 
światło i ogrzewanie, które 
pod koniec każdego miesiąca 
znajdują w swojej skrzynce 
na listy. Te zaś — powiedzmy 
sobie otwarcie, nie mają zbyt 
wiele wspólnego z optymizmem 
globalnych liczb i procentów 
cytowanych przez „Christian 
Science Monitor”, czy z wypo 
wiedziami polityków w czasie 
debat w Bundestagu.

Przeciętny mieszkaniec RFN 
wie doskonale, że życie staje 
się coraz droższe, że coraz trud 
niej o tanie mieszkanie, że mu 
si płacić więcej za benzynę 
przy dojazdach do pracy włas 
nym samochodem, że nie zaw 
sze może pozwolić sobie na 
„luksus” w postaci dziecka, 
gdyż jego wychowanie i utrzy 
manie może przekroczyć możłi 
wości budżetu domowego, że 
jego firma może zbankruto­
wać, a on nie zdobędzie nowej 
pracy i — co gorsze — że sy 
tuacja ta nie będzie wygląda 
ła lepiej również w latach o- 
siemdziesiątych. (PAP)

Uznanie UHESCO 
dla Kuby

Dyrektor generalny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do spraw 
Oświaty, Nauki i Kultury 
(UNESCO}, Amadou Mahtar M"Bou 
wyraził uznanie dla Kuby za wiel 
kie osiągnięcia w rozwoju syste­
mu oświaty. Na konferencji pra 
sowej w Hawanie powiedział on. 
że Kuba jako pierwszy kraj w 
Ameryce Łacińskiej rozpoczęła 
przed dwudziestu laty planowa 
i konsekwentną walkę z analfa­
betyzmem.

Mahtar M’Bou podkreślił szcze­
gólnie Znaczenie pomocy kubań­
skiej dla Nikaragui w likwidacji 
ryasowego analfabetyzmu. (PAP)

POLSKA LUDOWA
POWSTAŃCOM

WIELKOPOLSKIM
Dokończenie ze str 3

obchodach tych uczestniczyli 
weterani Powstania Wielko­
polskiego niemal z całego kra­
ju. Podniosłym momentem była 
dekoracja sztandaru Poznania 
Orderem Krzyża Grunwaldu 1 
Klasy. Edward Gierek z tej o- 
kazji Dowiedział m. in.:

„Pozwólcie mi przede wszy­
stkim wyrazić radość i saty­
sfakcję, ze mnie przypadł w 
udziale — właśnie dziś — z o- 
kazji 60 rocznicy wybuchu Pow 
stania Wielkopolskiego zasz­
czyt odznaczenia Waszego za­
służonego dla Polski, patrioty­
cznego t pracowitego grody. 
Orderem Krzyża 'Grunwaldu I 
Klasy. Poznań był kolebką 
polskości- Przez wieki całe bro 
nil się przed germańskim na- 
porem. Lud tej ziemi zapisał 
chlubne karty wytrwałości i

Odzyskana szansa nad Bałtykiem
Dokończenie ze str. 3

światowej w Polsce pochodzi ze 
Stoczni im. A. Warskiego Jest 
te już 300 statków c łącznej 
nośności 3 min DWT. Pływają 
one pod banderą polską, ale rów 
meż pod banderami 18 państw. 
r są to statki bardzo nowoczes 
ne.. specjalizowane: chemika­
liowce, szkolno-tpwarowe, do 
oadań oceanograficznych, statki

■" laboratoria, semikontenerowce, 
promy pasażersko-samochodo-ę we. Są też ekspresowce drobni- 

▲ cowe, osiągające szybkość do 
♦ 25 węzłów, czyli należące do 

najszybszych statków handlo-
4 wych w święcie.4 W tej stoczni kooperującej 4 z ponad tysiącem zakładów naj 
▲ iepiej widać udział całego kra- 
I ju w realizacji programu roz- 
I woju gospodarki morskiej. Zna 4 czny jest w t^m przedsięwzię- 4 ciu udział Wielkopolski, gdzie 4 ponad 50 zakładów kooperuje z 
▲ przemysłem stoczniowym, m. in. 

czarnkowski „Meblomor” Prze- 
de wszystkim jednak uznają tu

Udział młodzieży 
w pomnażaniu 

dorobku Bułgarii
24 i 25 brn. w Bułgarii odbyła 

się krajowa konferencja Dymitrow 
skiego Komunistycznego Związku 
Młodzieży (DKMS). W pracach 
konferencji uczestniczył I sekre­
tarz KC BPK, przewodniczący Rą 
dy Państwa BRL — Todor Ziw- 
kow.

W toku obrad, które toczyły sie 
na sesjach plenarnych oraz w 10 
sekcjach problemowych, zaakcep­
towano 9 długofalowych progra­
mów dotyczących m. in. wszech­
stronnego wysoko efektywnego u- 
działu młodego pokolenia Bułga­
rów w procesie pracy, wykształ­
cenia i przygotowania zawodowe­
go, rozwoju ruchu naukowego i 
technicznego, wychowania ideowo- 
politycznego, estetycznego, fi- 

. zycznego oraz przygotowania do 
życia w rodzinie.

Na konferencji przyjęto dekla­
rację, w której bułgarska młodzież 
zaprotestowała przeciwko planom 
NATO, związanym z rozmieszczę 
niem amerykańskich rakiet z glo 
wicAni nuklearnymi na teryto­
rium niektórych krajów zachod­
nioeuropejskich. (PAP)

„Ossolineum" 
edytorem d^ieł

J. Kochanowskiego
Jubileuszowe edycje dzieł Ja 

na Kccha-nówkiego przygoto­
wują wydawcy dla uczczenia 
przypadającej. w 1980 reku — 
450 rocznicy urodzin i w 1984 ro 
ku — 400 rocznicy śmierci naj- 
wćąłkszego poety polskiego Re­
nesansu.

Na mocy uchwały Sejmu 
PRL — Instytut Badań Literac 
kich prowadzi prace nad pom­
nikową edycją spuścizny Jana 
z Czarnolasu. Wydanie sejmo­
we „Dzieł wszystkich” składać 
się będzie z 11 tomów i zakoń­
czone zostanie w 1984 roku. W 
chwili obecnej znajdują się w 
o p r acc w an iu red akc y jno - w y - 
aawniczym pierwsze tomy, za­
wierające m. in. „Treny” Edyto 
rem jest „Ossolineum”. (PAP) 

męstwa, dobrej organizacji i 
rzetelnej pracy. Gdy Ojczyzna 
była w potrzebie zawsze sta­
wał na wezwanie, odważny w 
boju i nieugięty w czasach nie 
woli, pamiętny przejmujących 
słów pieśni „Nie rzucim ziemi 
skąd nasz ród, nie damy po- 
grześć mowy”.

Tegoroczne obchody 61 ro­
cznicy Powstania Wielkopol­
skiego odbywają się w okresie 
przygotowań do VIII Zjazdu 
PZPR.

Obchody kolejnych rocznic 
Powstania Wielkopolskiego 
wniosły trwałe wartości ide­
owe w życie społeczno-polity­
czne Wielkopolski, wzbogaca­
jąc jednocześnie wiedzę o Pow 
staniu Wielkopolskim o nowe 
treści.

MARIAN JAKUBOWICZ
prezes ZW ZBoWiD w Poznaniu 
.7

taj ogromną rolę „Cegielskiego” 
w rozwoju naszej floty. Jakość 
powstającyęh w stoczniach 
statków zależy przecież w du­
żym stopniu od silników dostar 
czanych z Poznania. A są to sil 
niki umożliwiające coraz szyb­
sze. i bezpieczniejsze pływanie.

Dostęp do morza i znaczny 
nasz udział w światowej gospo­
darce morskiej, to sprawy waż­
ne nie tylko dla Wybrzeża. Gos­
podarka morska jest ściśle po­
wiązana z ogólnokrajową i ca­
ły też kraj nie tylko dla niej 
pracuje, lecz czerpie z tej współ 
pracy korzyści. Wyniki takiego 
pojmowania szansy, jaką stwa­
rza właściwie eksploatowane 
morze, najlepiej widoczne są na 
Wybrzeżu. Szczecin niegdyś 
,zburzony, dzisiaj odbudowany 
przez jedno pokolenie do roz­
miarów jednego z czołowych 
portów Europy, jest najlepszym 
przykładem, iż nie straciliśmy 
szansy odzyskanej nad Bałty­
kiem. /

MAREK PRZYBYLSKI

Judocy Olimpii mierzą wysoko
Judo jest najmłodszą, ale, 

najprężniej rozwijającą się 
sekcją poznańskiej Olimpii. W 
ubiegłym roku drużyna awan­
sowała do II ligi, i walcząc w 
niej zajęła trzecie miejsce, 
choć przed rozgrywkami za­
kładano jedynie uniknięcie de 
gradacji. Wiele nie brakowa­
ło by poznaniacy awansowali 
do I ligi, mimo że byli naj­
młodszą drużyną walczącą w 
rozgrywkach drugoligowych. 
Świetnie w tym roku spisała 
się również 17-osobowa dru­
żyna juniorów, która na VI 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Młodzieży zdobj ła 6 medali (2 
złote. 1 srebrny i 3 brązowe) 
i zajęła pierwsze ^miejsce ze 
znaczną przewagą punktową 
r.ad pozostałymi rywalami. 
Również na ogólnopolskich 
turniejach klasyfikacyjnych 
we wszystkich kategoriach wie 
kęwych iudoćy Olimpii zój- 
mowali czołowe lokaty.

ty porównaniu z ubiegłym 
sezonem postęp w szkoleniu 
judoków jest bardzo duży. W 
1978 ręku mieli oni tylko 3 
klasy pierwsze, a w tym sezo­
nie zdobyli 8 klas pierwszych 
i 3 mistrzowskie krajowe Naj 
lepszym zawodnikiem Olimpii 
jest Przemysław Dyczkowski 
(waga 60 kg) zaliczany do ka­
dry olimpijskiej „B” i mający 
szansę wyjazdu na moskiew­
skie igrzyska. W tym reku na 
mistrzostwach Polski senio­
rów .zdobył on srebrny medal, 
a na mistrzostwach Europy ju 
nicrów — brązowy. Oprócz 
mego Czołowymi za-wednikami 
Olimpii są: Robert Jezierski,

Z. Boniek dziewiąty
na liście „France Football”

K. Keegan najlepszym 
piłkarzem Europy '

Francuski magazyn „France Font 
bali” opublikował listę najlepszych 
piłkarzy Europy w mijającym ro­
ku. Pierwsze miejsce zajął, zdoby­
wając „Złote buty” angielski pił­
karz występujący w zachodnionie- 
mieckim klubie Hamburger SV — 
Kevin Keegan,, uzyskując 118 pkt.

Duże wyróżnienie spotkało pol­
skiego piłkarza — Zbigniewa Bon­
ka (Widzew Łódź), który wspólnie 
z reprezentantem Czechosłowacji 
— Nehodą (Dukla Praga), sklasyfi­
kowany został na 9 miejscu z do­
robkiem 3 pkt. •

Oto czołówka piłkarzy w klasyfi 
kacji „France Football”: 1. Kevin 
Keegan (Hamburger SV) — 118 pkt., 
2. Karl Heinż Rummenigge (Bayern 
Monaphium) — 52 pkt„ 3. Ruud Kroi 
(Ajax Amsterdam) — 41 pkt., 4. Man 
fred Kaltz (Hamburger SV) — 27 
pkt., 5. Michel Platini (St. Etienne) 
— 23 pkt., 6. Paolo Rossi (Peruggia) 
— 16 pkt. (PAP)

S. Goe triumfatorem XXII ankiety PAP
Brytyjski lekkoatleta, 23-Iet- 

ni Sebastian Coe został triumfa 
torem XXII ankiety Polskiej 
Agencji Prasowej na naj­
lepszych sportowców Euro­
py w 1979 roku organi­
zowanej wśród europejskich 
agencji prasowych. Po ’ raz 
pierwszy w historii plebiscytu 
PAP zwycięzca uzyskał niemal 
maksimum możliwych do zdo­
bycia punktów. Z 23 agencji bio 
rących udział w ankiecie, aż 22 
typowały Sebastiana Coe na 
pierwsze miejsce, a jedynie na 
liście ADN znalazł się on na 
drugiej pozycji za Maritą Koch. 
Zwycięzca uzyskał więc w su­
mie aż 229 pkt. na 230 możli­
wych.

Uczestnicy ankiety zgłosili w 
t?;m roku jedynie dwóch pol­
skich sportowców: rekordzi- 
stkę świata w biegu na 100 m 
ppł Grażynę Rabsztyn oraz mi­
strza świata w zapasach w sty­
lu klasycznym z San Diego 
Andrzeja Suprona. Grażynę 
Rabsztynównę najwyżej ocenili 
dziennikarze ADN umieszcza­
jąc ją na trzecim miejscu swo­

M. Gajewska i L. Danecki na ślubnym kobiercu
Cywilne- Małgorzaty Gajewskiej — lek- 

go w Lublinie odbył* się ślub koatletki Startu Lublin i aktual znanej pary sportowej czoło- - a^uai, ... - ne§° rekordzisty Polski na 200
wych sprinterów, wićlokrot- ni - Leszka Duneckiegó, repre 

zentanta AZS AWF Warszawa.nych reprezentantów Polski: 

Przemysław i Piotr Wypycho- 
wie, Romuald Góra i Marek 
Tryba. Należy także wymie­
nić Pawła Szwedziaka (waga 
powyżej 95 kg), który na Ogól 
nopolskim turnieju' klasyfika­
cyjnym 'zajął drugie miejsce. 
Taką samą pozycję wywalczył 
również Dariusz Ostrowicki 
(60 kg), a na mistrzostwach 
kraju dobrze spisali się An­
drzej Kołba (95 kg) i Marek 
Wallus (65 kg), którzy w 
swych wagach zajęli piąte miej 
sca. Na ogólnopolskim turnie­
ju klasyfikacyjnym juniorów 
korzystnie zaprezentował się 
Henryk Kusza (78 kg), zdobyw 
ca drugiego miejsca. Odnoto­
wać należy także drużynowe 
mistrzostwo Polski juniorów 
młodszych i zwycięstwo tej sa 
mej drużyny na spartakiadzie 
Gwardyjskięgo Pionu Spor­
towego.

W przyszłym sezonie ten 
młody zespół jest w stanie wy 
Walczyć awans do ekstrakla­
sy. Zawodnicy prezentują bo- 
wiem coraz większe umiejęt­
ności, a drużyna stanowi zgra 
ny i rozumiejący się kolek­
tyw. Duża w tym zasługa Cze­
sława Kura, świetnego trenera 
i wychowawcy Również trzej 
pozostali trenerzy zatrudnieni 
w sekcji to dobrzy szkoleniow 
cy. Juniorami opiekuje się Ja 
nusz Radtke, a z najmłodszy­
mi zawodnikami (roczniki 
1964—66) pracują Jerzy Bąk i 
Wincenty. Tałaj. Szkolą oni 
prawie 150 osób. O przyszłości 
sekcji judo w Olimpii można 
więc chvba myśleć z optymiz­
mem. (h)

Turnieje młodych
koszykarzy

Dzisiaj w sali WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego rozpocznie się 
turniej juniorów, w którym ucze­
stniczą 4 zespoły Lecha oraz AZS 
i Olirnpia. Trwać on będzie do so 
boty, a mecze każdego dnia roz­
poczynają się o godz. 15.30.

Od jutra w sali, przy ul. Młyń 
sklej 8 drużyn juniorów rywali­
zować bedzie o Puchar Zarządu 
Środowiskowego AZS. Startują 
zespoły: Pogoń Szczecin, Astoria 
Bydgoszcz, Górnik Wałbrzych. 
Kasprowicz Kutno, Wybrzeże 
Gdańsk, Lech Poznań oraz dwie 
drużyny AZS Poznań. W mątek 
mecze rozpoczną się o godz. 9. 
w sobotę o godz> 12 i w niedzielę 
spotkanie finałowe o godz. 8.

(wił)

Okręgowe zawody 
par brydżowych

W Poznaniu rozegrano okręgo­
wy popularny turniej par w 
brydżu, w którym startowało 36 
zespołów, Zwyciężyła para J Kar 
Ilkowski (Budowlani) — M. Sobie 
ralski (Polonia) przed A. Białkow 
skim i A. Mazurem (obaj z Po­
lonii) i parą I. Nowak (Budowla­
ni) — J. Thiem (Unia Leszno), (h)

jej lisity. Ponadto była na pią­
tym miejscu list BTA i PAP, na 
ósmym Agerpress i MTI ora-z na 
dziesiątym miejscu listy Reute 
ra. Uzyskała łącznie 28 pkt. zaj 
mując 10 miejsce. Andrzej Su- 
pron był jedynie na liście ADN 
(na 8 miejscu).

Agencje zgłosiły na swych li­
stach łącznie 42 sportowców z 
20 krajów, reprezentujących 17 
dyscyplin sportu.

Oto czołowa dziesiątka ankie 
ty: 1. Sebastian Coe (W. Bryta­
nia) — lekkoatletyka 229 pkt.; 
2 Marita Koch (NRD) — lekko 
atletyka 176 pkt.; 3. Bjoern 
Borg (Szwecja) — tenis 159 pkt.; 
4. Piętro Mennea (Włochy) — 
lekkoatletyka 143 pkt.; 5. Inge- 
mar Stenmark (Szwecja) — nar 
ciarstwo 70 pkt.; 6. Barnard Hi 
nault (Francja) — kolarstwo 66 
pkt.; 7. Annemarie Moser (Au­
stria) narciarstwo 50 pkt.; 8. 
Nadia Comancci (Rumunia) — 
gimnastyka 48 pkt.; 9. Kevin 
Keegan (W. Brytania) — piłka 
nożna 38 pkt.; 10. Grażyna Ra­
bsztyn (Polska) — lekkoatlety­
ka 28 pkt. (PAR)



KOMUNIKAT

Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 
„K o z i o 1 k i”

dot. Gry z 23 XII 79 r. 
Wygrane w I losowaniu: 
— za 4 trafne po 17.614- 
— ,za 3 trafne po 73,— 
— za 2 trafne po 2,—
Wygrane w U losowaniu: 
— za 4 trafne po 5.013,— 
— za 3 trafne po 61,— 
— za 2 trafne po , 3,—

GRA „3 X 10”
z 23 grudnia 1979 r.

— za 3 trafne po 5.670,— 
— za 2 trafne po x 171,-

Uwaga! Na grudzień 
Specjalne nagrody w wy

sokości 100.000,— sf w 
tym: telewizor kolorowy 
i 35 premii pieniężnycn

Ponadto na. wygrane I 
stopnia nagrody w wyso 
kości: 100.000,—, SO.OOO.t- 
i 20.000,— zł, a na koń­
cówki banderoli premie 
po 5.000,—, 2.500,— i 500,— 
złotych.

Kolejne losowania „Ko­
ziołków” i Gry „3X10” 
odbędą się w dniu 30 XII 
1979 r. w Dyrekcji WGL 
, Kozioki”, ul. Fredry 7 
(sala) o godzinie 12.

Zawiadamiamy, że we 
wszystkie soboty od godz. 
16 do 20 przy ul Fred­
ry 7 (parter) czynna jest 
kolektura dyżurna Nr 55, 
która wypłaca wygrane 
ze wszystkich kolektur.

Wszystkim Grającym i 
Sympatykom składamy 
najlepsze Życzenia Nowo 
roczne, serdecznie życzy­
my szczęścia na co dzień 
oraz szczęścia w grze.

4302-KI

Bony PeKaO kupię, tel.
66-93-57. 12528gpr

Białą sypialnię, inne daw 
ne meble kupię. Paweł Le
wieki, W-wa, 
41A m. 2.

Kielecka
3230-K 2

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13290g.

Kupię kozły stolarskie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 13292g.

Narzędzia ślusarskie 1 sa 
mochodowe, różne kupię, 
ul. Jabłonkowska 4, tel.
32-02-49. 1330Cg

Magiel elektryczny (NRD) 
lub inny kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13392g.

Krawcowa potrzebna — 
Kopanina. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13346g.

Przyjmę ucznia do war­
sztatu mechaniki pojazdo 
wej. Umultowo, Poznań­
ska 41 Kaczmarek. 13626g

Kupię ogródek działko­
wy w okolicy ul. Świer­
czewskiego. Wiadomość: 
Plac Waryńskiego 6 m 10
Jankowska. 13568g

Młoda ambitna obejmie 
dozorstwo na stale, wa- 
t anek skromne mieszka 
nie. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 13338g.

Poszukuję opiekunki do 
9-miesięcznego dziecka. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 13428g.

Elektryka, pracownika fi­
zycznego, uczniów zatru 
dni Zakład Elektroniczny, 
Garbary 44 13732g

Ogrodnik ppdejmie pracę 
w pieczarkarni, szklarni, 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka ’9 
dla 13805g.

Zgrzewarkę do folii PCW 
kupię. Świerczewskiego 
118 m. 17. 1367 ig

Kupię drzwi kasetowe do 
Skody S 109, komplet lub 
pojedynczo, mogą być u- 
żywane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13735g.

Kiosk z kwiatami kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 13722g.

Fryzjerka potrzebna, ora 
ca stała. Poznań, Głogow 
ska 116. 13457g

Inżynier — matematyka, 
mechanika. Onderski Plac 
Młodej Gwardii 6A m 1. 

13303g

Ciągnik Ursus C 330 ku­
pię. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 13787g,

Poszukuję dziewiarki z 
ckolic Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13495g.

Potrzebna pani do półro- 
cznego dziecka, godz '7— 
14. Poznań, ul. Głogow­
ska 27 m. 36. 13592g

Cukiernik (cukierniczka) 
potrzebny zaraz poza Po 
znań. Warunki bardzo do 
bre. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9 dla 13609g.

Języki zachodnioeuropej­
skie, matematyka. Siko- 
la. tel. 423-13. 135i7g

Angielskiego, francusku
go uczę, mgr Michał
ska, tel. 20-66-46 po godz

Encyklopedię 13-tomową 
sprzedam. Tel. 714-53

158U4g

Sprzedani organki elektry 
czne z głośnikiem, tel.

17. 13779g
22-22-70. 13227g

Kożuch podróżny (barani­
cę) na suknie sprzedam. 
Paszkowski, Poznań, Wiel 
Kopoiska 32 po południa.

14916g

Młocarnię MZC 4 wąska, 
prasę PS 1 sprzedam. Pa>n 
pera, Sędziny, gm. Dusz-
niki. 1693p

Zgrzewarki blach samo­
chodowych — zamówienia 
„Technoremont”, Gdy­
nia, Korzeniowskiego 4, 
kod 81-376, tel. 20-68-78.

3266-K2

Szkło budowlane, szklar 
rnowe „3”, dywan, kożuch 
damski, dwuteowmk 
„100”, rury 2,5 cala, oar- 
kiet, lenlex, silnik, skrzy 
nię biegów, most, resory, 
diążki, zbiornik, lampy — 
Żuka, płytki łazienkowe, 
pralkowirówkę, rudego li 
sa. tchórzofretki. Galileu-
sza 5E m. 6. 1572óg

Kozrzutnik obornika dwa 
osiowy, stan bardzo dob 
ly sprzedam. Stefan Ga­
łązka, Komorże 23a, 63-210
Żerków. 1703p

Kożuszek damski, krótki, 
rozmiar 46, nowy sprze- 
oam. Cs. Lecha i6 m. 57.

1532 Ig

Pomidory Barao 3 m. wy 
sokie oraz Climbling naj-
wcześniejsze niskie. Ni:
spotykana wysoka wydaj 
ność. Nasiona 20 zł por­
cja wysyła za pobranierfT 
poczt owym hodowca Sta 
nisław Polak, Stary .Wę­
gliniec, 59-940 Węgliniec.

170łp

Ciągnik Ursus C 355 spAe 
dam lub zamienię na Fia 
la. Zbigniew Grześko­
wiak, Międzychód, ul. Wi

AXV.V■W

Bil

w

Korepetycje: geometria
wykreślna, wytrzyma­
łość materiałów, mecha­
nika budowli. Kasprzak, 
tel. 20-68-90 po godz. 7.

13796g

Nową pelisę męską sprze 
dam, tel. 436-27. I3234g

Gramofon „Bernard
wzmacniacz PA 1801, ko 
lumny, gwarancja. Debn

1702pgury 10.

Sprzedam Fiata Mirafiori
1600, rocznik 1976, telefon
224-882. . 15806g

Skodę S-100 rocznik 1971,
stan bardzo dobry surze-
dam. Leszno, tel. 52-03.

17C8p

Nysę sprzedam. Oborniki 
Wlkp. 1 Maja 28. 13783gwa 39 m. 13278g

Dnia 21 grudnia 1979 roku zmarła nasza 
goletnia pracowniczka

dłu- Dnia 25 grudnia 1979 roku odszedł od nas nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś

MAŁGORZATA KASSE JAN CIUPEK
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi . 

Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury.
oraz

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Zarząd i pracownicy 
Stowarzyszenia Oświatowo - Kulturalnego 

Pozn. Spółdz. Pracy

żona i syn z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Dąbrowskiego 113 m. 5.

Dnia 25 grudnia 1-979 roku po długich cierpię 
niaćh zmarła opatrzona Sakramentami! sw., mb 
ja kochana żona, przeżywszy lat 63

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dma 
24 grudnia 1979 roku zmą/Ja opatrzona -,Sa- 

ki:.^ęntąmi. św„ onoja ukoclrańa żoną; kpctfeiHa: 
mahia. teściową, babunia, siostra, bratowa i ció ’ 
cia, śp.

ŁUCJA PIECHACZ
z domu Roj

z* HAREMZOW
EWA GAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ulicy Wojciechow­
skiego.

Pogrzeb 
dżinie 14
Lutyckiej.

odbędzie się w piątek, 28 
na cmentarzu parafialnym

bm. o go 
przy ulicy

Ul. Obornicka 149 th. 7.
MĄŻ

15896g
Mąż z dziećmi i

Ul. Mazowiecka 38 m. 2.
rodzina

15884g

Dnia 23 grudnia 1979 r. zmarła nagle w 82 roku 
życia nasza Ukochana matka, teściowa, babcia 
1 prababcia

Dnia 
giczną 
życia

20 grudnia 1979 roku zmarł śmiercią tra- 
nasz ukochany syn, brat w 12 roku

ANTONINA TOMCZAK MACIEJ JAŚKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w-czwartek, 27 bm. o go 

dżinie 14 na cmentarzu w Zabikowie.
Pogrzeb ^odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

H>867g

W smutku pogrążone*

dzieci i rodzina
WSgńŁaSSSEI

X Dnia 22 grudnia 1979 roku zmarł mój naj- 
1 droższy mąż, nasz kochany ojciec i syn, 
przeżywszy lat 55, śp.

IRENEUSZ JULIAN KULCZYŃSKI
mgr inż. budownictwa przemysłowego, 

odznaczony złotym Krzyżem Zasługi i Złotą 
Odznaką Ministra Budownictwa.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W ciężkim smutku pogrążeni

żona, synowie i ojciec

Ul Winogrady IM. 15865g

Dnia 22 grudnia 1979 roku zmarła po Krót- 
I kich i. ciężkich cierpieniach,- opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, ukochana 
i najtroskliwsza matka, babcia, prababcia, sźwa- 
gierka i ciocia, śp.

z SPLITTÓW
ANIELA PANKOWSKA

Msza Sw pogrzebowa zostanie odprawiana 
w piątek 28 bm. o godz. 12.15 w kościele sw. 
Wojciecha pogrzeb c godz. 14 na cmentarzu 
komunalnym na Miłosiowie.

W głębokim smutku pogrążeni
Córka, wnukowie i rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondoleńcji.
Poznań Zabrze, Bucz, Ostrów Wlkp , Gebice 

15863g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 23 grudnia 1979 roku zmarł niespodziewanie

w 79 roku życia, opatrzony Sakramentami św, 
nasz ukochany ojciec, teść, brat, dziadek i ora- 
dżladek, śp.

WALENTY MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 11 na Miłostowie.

RODZINA

Ul Średnia 11 m, 4. 15861g

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
Os Przyjaźni 5 m. 3. 15849g

Dnia 24 grudnia 1979 roku zmarł po pra 
i wlekłej chorobie, przeżywszy 86 lat, śp.

KAROL KRAWCZYK
były burmistrz Bojanowa i Gostynia, człowiek 
prawy, dobry ojciec, teść, dziadek i pradziadem.

O tym bolesnym zdarzeniu z żalem zawiadamia

pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 51. 15890g

i. Dnia 23 grudnia 1979 roku zasnął w Boga 
I przeżywszy lat 79, nasz ukochany ojciec, teść, 
dzfadek, orat, szwagier i wujek, sp. (

MICHAŁ KORTYLEWSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 27 bm. o go­
dzinie 15 10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

15888g
RODZINA

r Dnia 21 srudnia 1979 roku po krótkich, lecz 
I ciężkich cierpieniach zmarła namaszczona 
Olejami sw„ w 68 roku życia, nasza najdroższa, 
ukochana siostra, ciocia i s^wagierka

MAŁGORZATA KASSE
długoletnia artystka Baletu Opery Poznańskiej, 

odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi 
i Odznaka Zasłużony- Działacz Kultury.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 10 10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

siostra, brat i rodzina

Ul Świerczewskiego 132 F m. 5.

' UWAGA SYMPATYCY TOTO LOTKA

PP TOTALIZATOR SPORTOWY

Oddział Międzywojewódzki w Poznaniu

ZAWIADAMIA

O SKRÓĆONYM OKRESIE PRZYJMOWANIA ZAKŁADÓW
W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM

KUPONY MAŁEGO LOTKA i EXPRESS LOTKA
na losowanie w dniu 2 stycznia 1980 roku

KOLEKTURY TERENOWE
PRZYJMUJĄ DO:

© SOBOTY DNIA 29 GRUDNIA 1979 R.
a KOLEKTURY z M. POZNANIA do:

@ PONIEDZIAŁKU DNIA 31 GRUDNIA 1979 R.
Kolektury w Urzędach Pocztowych — mają odrębny okres przyjmowa-

nia kuponów.
Zapraszamy do naszych kolektur życzymy wysokich wygranych.

4224-Kl

Silnik Opla 1000 na częś-

1709 p

Antykorozyjne zabezpie­
czenie podwozi i elemen­
tów zamkniętych łącznie' 
ze zajęciem tapicerki wy 
konuje z 2-letnią gwaran 
cją. Auto - Servis, Po­
znań, ui. Dąbrowskiego. 
48a. laGóljg

.Warszawę 
1571, stan 
sprzedam.

223, rocznik 
bardzo dobry 
Jan Kowas:,

Zalesie Wielkie, gm. Ko­
bylin. 1697p

M-4 . własnóściowe 
fort Os. Kopernika 
dam, zamienię na stav 
Ofertv „Prasa”, Grt 
waldzka 19, dla 15732g.

Bydgoszcz! M-4 komforto 
we 53 m: zamienię na po ' 
dobne w Poznaniu, par- I
ter, nowe
Oferty „Prasa

budownictwo.

dzka 19 dla 12949g.
Grunwal

Willę trójrodzinną, szklar 
nie sprzedam. Wezmę w 
dzierżawę sad do 20 ha ze 
stawąmi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15733g

o

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex 
pressowo, Nowak, Bota­
niczna 6. 12853^

M-4 w Aleksandrowie k. 
ł.odzixzamienię na miesz- 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, 'Grunwaldzka 
lf- dla 15793g.

Willa jednorodzinna wol­
nostojąca , 5 pokoi, cala 
wolna, ghraż, skanalizo­
wana, centralne ogrzewa 
nie (Grunwald) sprzedam. 
(Mieszkanie niekoniecz­
ne). Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19, dla 12441g

Sprzedam willę dwuro­
dzinną, nową, super kom 
fort z pełnym wyposażę-' 
nicm i ogrodem 1009 m2 
oraz punkt handlowy w 
centrum Ostrowa Wlkp. 
Wiadomość: tel. Ostrów 
Wlkp. 603-29 godz. 19—22.

1526 Ig

Wągrowiec! Dom z duży­
mi przynależnościami na 
dający się na warsztat sa 
mochodowy lub inny 
sprzedam. Oferty „P"a- 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
15668g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa- — 
Czynne godz. 15—19.

Ió588g

tDnia 22 grudnia 1979 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie,-namaszczony Olejami św., w 80 ro-

ku życia, mój najdroższy mąż, kochany 
teść, dziadek, pradziadek i wujek, śp.

JAN KLUPA
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 

o godz. 13.30 w kościele parafialnym w

ojcie:

28 bm. 
Nara-

mowicach, a pogrzeb o godz. 14.30 na cmenta­
rzu naramowickim.

W smutku pogrążona

15872g
RODZINA

. 7Dnia:*24 g/pdftia ufe^-roku 'niespodziewanie 
I odszedł od nas na zawsze przeżywszy 66 .at, 
najdroższy mąż, przyjaciel życia, ukochany ta­
tuś, zięć, brat, szwagier i wujek

JÓZEF ZAKRZEWSKI
emerytowany naczelnik UPT Mosina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Mosinie.

Pogrążona w smutku

15877g
. 4SBŁ£B

żona z córką i rodziną

Taksówka bagażowa pole 
ca swoje usługi. Grąziel, 
lei. 66-52-69 godz. 17—29 

12796g

Panna 24-letnia,- wysoka, 
średniej-'buddwy ciała, n.e 
zależna, nauczycielka 
pizedszkola, pozna kawa­
lera lat 25—30 z wykształ 
ceniem średnim. Chetnie 
ogrodnika lub rolnika z 
własnym ogrodnictwem, 
gospodarstwem. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mi- 
lc- widziane. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
I899p.

tDnia 24 grudnia 1979 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakrardfentami św., na 
sza troskliwa, niezapomniana i najukochańsza 

nłamusia, babcia, siostra i teściowa

HALINA PIERUNEK
z domu Mikulska

W Zmarłej straciliśmy najwierniejszego przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 15 na Miłostowie.

Żegnamy Ją z ogromnym żalem

15879g
córka, syn i rodzina

tDnia 24 grudnia 1979 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż. najdroższy ojciec, teść, zięć 

i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.
. DR HAB. INZ.

ANTONI MIECZYSŁAW 
TUCHOWSKI

+ Dnia 22 grudnia 1979 roku zasnął w 
' w wieku lat 60 po długich i ciężkich 
pieniach zakończywszy swe pracowite i 
poświęcenia życie, nasz najukochańszy 
troskliwy tatuś, teść i szwagier, śp.

Bogu

mąż,

STEFAN BUCZKOWSKI
mistrz szewski, 

odznaczony Medalem X-lecia PRL, Odznaką 
Racjonalizatora Pracy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie U 30 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

_ żona, córka, syn, synowa
Uprzejmie prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Południowa 3. 15880g

■iwir it

tDnia 22 .grudnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 76, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i wujek, śp.

JÓZEF GÓRECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o- go­

dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Zelgniewo, Czarnków, Poznań, Gliwice, War­
szawa. 15353g

4. Dnia 22 grudnia 1979 roku po długich cier- 
I pieniach, zmarła opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza mama, siostra,' teścio-
wa, ciocia i babcia, orzeżywszy lat 89,

MARIA WITKOWSKA
z domu Janicka

śp.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

31 bm.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni

15858g
córki, syn i rodzina

x Dnia 16 grudnia 1979 roku zmarł w ■ 70 ro- 
I ku życia, śp.

MARCIN KLECZ
mistrz stolarski

Pogrzeb odbył się 21 bm. w-Konarach.

W imieniu rodziny

Walenty Klecz

odznaczony Honorową Odznaką SIMP, Srebroą 
Odznaką Honorową NOT, Złotym Krzyżem Za­
sługi, odznaką ^lonorową „Za Zasługi w Roz­

woju Województwa Poznańskiego”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku (Pogrążeni

żona, córka, syn i rodzina
Ul. Wieżowa 37. lab73g

tDnia 24 grudnia 1979 roku po długich i cicż- , 
kich cierpieniach, odszedł do Pana w 80 r>- 

ku życia, 55 roku kapłaństwa, sp.

ks. prof. ALFONS CHMIELOWIEC 
długoletni prefekt w diecezji przemyskiej, pre­
fekt i kapelan u Sióstr Urszulanek w Pniewacii 
i Lipnicy. Uczestnik walk o niepodległość Polski, 

w 1 i II wojnie światowej, kapelan AK.
Msza św. pogrzebowa w piątek, 28 grudnia br. 

o godzinie 12 w kościele parafialnym w Pnie­
wach, po czym przeprowadzenie zwłok, na cm?n- 
tarz zakonny Sióstr Urszulanek.

O 'modlitwę proszą
kapłani Dekanatu Pńiewskiego 

i Siostry Urszulanki S.J.K.
Pniewy, Lipnica.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

MIECZYSŁAW LISEWSKI 
były więzień Fortu VII w Poznaniu

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 21 grudnia 1979 roku zakończył swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, mój 

kochany mąż, nasz najdroższy tatuś, teść, dzia­
dek i pradziadek, brat i szwagier.

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 19
Ul. Polna 17. 158:

J. Dnia 22 grudnia 1979 roku zakończył swoje 
I pracowite życie po długich ,i ciężkich cler-
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdioższy i najukochańszy mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13.10 na cmentarzu

Ul. Grunwaldzka 282.

W

nasz 
teść

sobotę, 29 bm. o go- 
junlkowskim.

smutku pogrążona

żoua z rodziną

158663
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21 
Czwartek

Jana 
Maksyma

Słońce: 8.04—15.43

WIELKI — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Romans z

KDF MUZA — g. 10, 15 „Podróż 
Sinobada do złotej krainy” (ang. 
b.o.), g 12.30, 17.30 „Flip i Flap 

■w Legii Cudzoziemskiej” (RFN 
b.o.), g. 20 „Amator’’ (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(wł.-fr. 1® 1.). .

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Hotel klasy lux” (p.ol. 15 1.1.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 „Konwój” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„King Kong” (amer. 12 1.1, g. 20 
„Halo Sznicbródka” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzy 
dcłko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 17.30, 
19.45 „Szczęki” (amer. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Przygody Ro 
binsona Kruzoe” (radź, b.o.), g. 
18 „Piknik' nad wiszącą skałą” 
(austral. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Każdy ma swoje piekło” (fr. 13 
1).

RIALTO — g. W „12 prac Astę 
rixa” (fr. b.o.), g. 12.30, 15.15, 17.30, 
26 „Młody Frankenstein” (amer. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, i9. „Dzięki Bogu już piątek” 
(amer. 15 1.).

SŁONCE — Sala duża: g. 15.30, 
17.30 „Sześć niedźwiadków i clown 
Cebulka” (czech. b.o.). g. 19.30 
„Mistrz kierownicy ucieka” (amer. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15 „King Kong” 
(amer. 12 1.), g. 17.30. 19.30 „Tak­
sówkarz” (amer. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30, 18.30. „Wendeta” 
(fr. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Imperium namiętności” (jap. 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 
„Zagłada Japonii” g. 19 „Uciecz­
ka gangstera” (amer. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka' i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 2Q Wypadki uhcz- 
ne i zachorowańia w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00 66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16 tel 722- 24: 
ul. Bukowa l, teł 32-12-61; Ugo­
ry 16. teł 20-54-31: Kościuszki 
103. teł. 544-44; Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
j 130-309

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g 7—22. tęl. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich I 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7 30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52. 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 20 Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1. Głogowska 107/ 
109, Osiedle Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego u (całą dobę).

PROGRAM I: 9.05 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice; „Cudzoziemka” — fragm. po 
wieści M. Kuncewiczowej; 1135 
Cztery pory roku; 11.40 Tu P.adio 
Kierowców: 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Marszem 
przez Polskę; 13.20 Muzyka Huber 
ta Lawsa; 13 40 Kącik melomana 
14 Studio „Gama” fok. g.. 14.05 — 
Inf. dla kierowców): , 14.20 Stu 
dio Relaks; 14.25 Sludio ..Gama” 
c.d.J 15.05 Korespondencja z za­
granicy. 15 10 Studio ..Gama'1 cd 
(ok. g. 15.45 — Inf dla Kierow­
ców); 15.55 Człowiek i środowisko 
— gawęda: 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier: 18 Tu Jedynka cd,: 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Koncert życzeń; 19 15 Gwiaz 
dy naszych estrad. 19.40 Solo i 
w kapeli; 20.05 Reportaż nó za­
mówienie; 20.20 Znasz-li ten głos?; 
2i.l8 Przeboje z interstudia- 22.20 
Tu Radio Kierowców: 22.23 Poznan 
na muzycznej antenie: 23 Wita 
Was Polska — mag słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1 2. 3. 5, 9, 
10, 11. 12.05, 15. 19. 20 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po- 
ianny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna: 10.15 ..Brunatny 
jas.trząb” — opow. P. Lesika: 
10.30 Zespól C. Barbera: 10.40 Nie 
nia marginesu: 11 Wielcy artyś­
ci polscy przeszłości — L. Godcw 
ski; 11.35 Poradnia Rodzinna; 
11.40 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Od miniatury do uwertury; 12.25 
Nowe nagrania radiowe; 12.55 
300 sekund dla gitary; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem: 13.10 
Duety operowe: 13 36 Ze wsi I 
o wsi — Rodzina na wsi; 13 51 
Utwory fortep. kompozytorów poi 
skich; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Kompozytorzy dy 
rygu ją swoimi utworami: 15 20 
Popoliidnie dziewcząt i chłjpców; 
16 Piosenki J. Kukulskiego:. 16.to 
Muzyka polska XX wieku: '6.10 
„Koncert barokowy” — fragm.

o wiąteczne niespodzianki
Święta — jak wszystko co 

przyjemne — szybko mija 
ją, tak więc ani się obejrze 

tośmy a Gwiazdkę 1979 możemy 
tylko wspominać. Właśnie, jak mi 
nęły świąteczne dni mieszkańcom 
Poznania? Wczoraj szukaliśmy od 
powiedzi na to pytanie. Okazało 
się, że sporo było dla wielu z nas 
niespodzianek (oprócz — oczywi­
ście — tych znalezionych pod 
choinką).

I tak jedna, niemiła — jak się 
dowiedzieliśmy — dla wszystkich, 
to pogoda. Wcale przecież nie '» 
mowa, czym zmartwieni byli szcze 
golnie najmłodsi, którzy mogli tyt 
ko pomarzyć o zabawach na śnie 
gu. Zamiast szerszego komenta­
rza na ten temat — fotomontaż 
obek.

Przyjemne niespodzianki, jeśli 
o takich można mówić, spotkały 
wiele małżeństw. To dzieci, które 
urodziły się włośnie w świątecz­
ne dni.

— Mieliśmy w święta mnóstwo 
pracy — informuje lekarz dyżur­
ny w klinice położniczej przy ul. 
Polnej, Ryszard Wall — bo poro 
dów było wyjątkowo dużo. — W 
Wigilię przyszło no świat 22 dzie 
ci, a w pierwsze święto — 20. To 
więcej niż średnio radzi się u nas 
każdego dnia.

Swoistą niespodzianką są śluby 
— zawsze bardzo przyjemne 
chwile, ale szczególnie, gdy prze 
żywa się je w świąteczne dni. Jak 
zwykle, tylko w pierwsze święto u- 
dzielano ślubów w poznańskim 
USC. Jego kierownik — Wiesław 
Nitecki powiedział, że tym razem 
rekord liczby zawartych w ten

I starych płyt Sylwestrowe maratony filmowe
przyjemnie się słucha
Pozbycie się używanej płyty 

gramofonowej, z różnych wzglę­
dów nieprzydatnej właścicielowi, 
a bezskutecznie poszukiwanej 
przez melomanów — było dotych- 
czas.proble/nem. Dlatego kolek­
cjonerów płyt z pewnością zain- 

ńeresuje wiadomość, że został w 
Poznaniu przy uł. Długiej 7 otwar 
ły sklep specjalizujący się w sku 
pie i sprzedaży płyt używanych, 
polskich i zagranicznych.

Klient może znaleźć w sklepie 
krążki z najróżniejszymi nagrania 
mi — od muzyki poważnej do 
„disco”. Wybór ułatwia katalog 
z cenami płyt, będących w sprze­
daży. Duży ruch w małym skle­
piku świadczy o trafności teeo po 
mysłu działalności handlowej.

(gra)

Na Winogradach
Przerwa

w dostawie gazu
Wczoraj od godziny 19 do 

19.25 znaczna część mieszkań­
ców Winograd pozbawiona by­
ła dopływu gazu. Przyczyną by 
ło zbyt małe zużycie w tym re­
jonie miasta. Spowodowało to 
zamknięcie się stacji, zasilają­
cej. Ettc-ipy pogotowia gazcwr l- 
przystąpiły natychmiast do pra 
cy i po upływie zaledwie 25 mi 
nut ciśnienie gazu w przewo­
dach było już prawidłowe, (jz)

książki A. Carpentiera; 17 Twa­
rze jazzu; 17.20 Powieść miesiąca 
„Po prostu Kuba”; 17.40 Naipięk 
niejszy zawód — rep.; 18 Stołecz­
ne aktualności muzyczne; '.8.25 Ple 
biscyt Studia „Gama” — Piosen 
kę Roku 79; 18 40 Mistrzowie swo 
Jego warsztatu: 19.55 PKO. Twój 
Bank, Twój Doradca; 20 Studio 
Relaks: 20.20 Musica polońMs no 
va, 21.01 w. A. Mozart: Kwartet 
smyczkowy d-moU nr 15; 21.40 
Pamięci E. Bandrowskiej - Tt”^- 
kiej;,22 Książki,, które na Was 
czekają; 22.30 w.ers/t K. Boczkow 
skiego; 22.40 Sprawy młodych 
twórców; 23.10 „Cantores Minores 
WraLsiawienses” nod dyr. E Kai 
dasza; 23 35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 11.30 
18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 3.05 Za kierow­
nicą; 3.40 Co kto lubi; 3 „Przy­
gody księdza Browna” — ode. po 
wieści; 9.10 Klasycy inaczej; 9.30 
Nasz rok 79-ty; 9.45 AńgleiSKa
szkoła wirginalistów; . 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; 11 
„Kariera Nikodema Dyzmy” — 
ede pow.; 11.30 Boogie woogie na 
fortep i orkiestrę; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powt z rozrywki; 
13.50 Autografia A Toklas — ode 
ncw.; 14 Muzyka z weneckich ma 
nuskryptów, 15.05 Pod dachami

Kilka dni przed świętami obficie sypnął śnieg i wydawało się, że 
stworzy miłą ich oprawę (po lewej — tak wyglądał przydrożny par­
king w Chodzieży). Tymczasem szybko stopniał i w świąteczne dni 
dominowała jesienna szarość (po prawej — fragment parku im.

K. Marcinkowskiego przy

.dzień małżeństw nie padł, gdyż 
„tylko'' około 40 młodych par po 
znani-cków powiedziało uroczy­
ście „tak".

Przyjemną niespodzianką za- 
wsze są też dowody pamięci cd 
najbliższych i znajomych. Jeśli 
mieszkają daleko cd siebie, chcą 
sprawić niespodziankę, telefonu­
jąc w dniach szczególnej sandacz 
naści. Potwierdziła to Barbara Dry 
gas z kontroli centrali międzymia 
stowej:

— Telefonistki łączyły w świą­
teczne dni — jak zawsze na 
Gwiazdkę — także setki rozmów 
zagranicznych. Do Poznahia tele 
tonowano z całej Europy i z Ame 
ryki, a nasi abonenci zamawiali 
rozmowy między innymi z Kana­
dą, Stanami Zjednoczonymi, Ira-

W dwóch poznańskich ki­
nach „Apollo” i „Bałtyku” 31 
grudnia br. o godz. 22.30 rozJ- 
poczną się sylwestrowe mara­
tony filmowe.

W „Apollo” wyświetlone zo 
staną podczas owego wieczo­
ru dwa filmy amerykańskie:

W Poznaniu budowa do­
mów i ulic wyprzedza 
rozbudową urządzeń ko­

munalnych. Wprawdzie na 
inwestycje gospodarki komu­
nalnej przeznacza się każde­
go roku więcej pieniędzy (w 
1979 roku około 750 min zł.), 
jednąk pogrzeby w tej dzitdzi 
nie są nadal znaczne.

W tegorocznym planie uję­
to blisko 100 zadań inwestycyj 
nych. Niektóre z nich są kon 
tynuacją tych, które rozpoczę 
to w minionych latach. Część 
inwestycji na przykład — li­
nia tramwajowa do Osiedla 
Lecha w Chartowie — zosta­
ła zakończona. Nie wszędzie 
jednak prace przebiegają zgod 
nie z założeniami. Czasami 
winę ponoszą wykonawcy, 
czasami opóźnienia spowodo­
wane sa niedostatkiem materia 
łów budowlanych i urządzeń. 
Przy budowie magistrali cie­
płowniczych opóźnienia były 
wynikiem długiego oczekiwa­
nia m. in. na potężne zasuwy, 
Ważące po dwie i pół tony.

Planową realizację inwesty 
cji komunalnych hamuje tak­
że opieszałe usuwanie tak 
zwanych kolizji. Otóż prawie 
zawsze (na terenach całkowi­
cie lub częściowo uzbrojonych),

Paryża; 15.40 „Sułtani swingu” — 
gra i śpiewa żesoół Dire StrUii.-: 
15.59 Rep. pt. „Nielubiana”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79- 
ty; 17.05 Muz. poczta UKF; '.7.10 
Wszystkie drogi prowadzą do Naśh 
ville; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich: 18.25 Czas relaksu; 19 Kąty 
widzenia; 19.15 Standardy gra *Tio 
M Blizińskiego;. 19 35 „Kuglarz 
Madonny”: 19 50 ..Przygody Księ­
dza Browna" — ode. oow ; 20 Mi- 
ni-max: 20 40 ..Wojciech Bogusław 
ski zawsze młodv”; 21 Remintsccn 
cje muzyczne: 22.08 Gwiazda, ‘ied 
min wieczorów — E. Adamiak: 
22.15 Blues wczoraj i dziś 22.45 
„Witaj zzwartku” — śpiewa Ka­
rin Krog: 23 Zimowe motywy; 
23 05 M'edzv dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22. .

PROGRAM IV: 8 Minl-recital S. 
Krajewskiego; 8.10 Zycie pod śnie 
giem: 8.25 G. Barber: Adagio z 
I kwartetu smyczkowego no. U; 
8.35 W kręgu spraw codziennych 
„Twórcza zabawa dziecka”; 3.55 
Graj kańelo; 9 Zaklęte w kamień; 
9.25 J Brahms: II Trio fortepia­
nowe C-dur on 87; 10 .Co kraj 
1o pbvczaj"t 10.30 Estrada przy­
jaźni: ' 11 „Czy znasz ty polskie 
zapusty’”: 11.30 G. Verdr Sceny 
z „Otella”; 12.05 „Czas dobrych 
gospodarzy”; 12.25 Giełda płyt;

ul. Towarowej w Foznantu).
Fot. (2)— R. Królak

kiem i stalkami znajdującymi się 
na morzu.

Ale zdarzały się tęź w minione 
dni niespodzianki nieprzyjemne. 
Ot, choćby, awarie telewizorów, 
które zakłóciły egiądanie dość cie 
kaw eg o w minione dni programu. 
Mówi kierownik pogotowia radio 
wo-telewizyjnego przy ul. Pade­
rewskiego — Jerzy Derkowski: — 
Tylko w drugie święto zgłoszono 
ngm 32 awarie, które musiało na 
prawić czterech techników nasze 
go pegątowia, w różnych punktach 
Pcancnia. Sporo więc trzeba się 
było natrudzić.

W większości jednak przypad­
ków dostatecznie wypoczywano 
w świąteczne dni, a w domach by 
ło ciepło od serdeczności i spoko 
ju. (bcp)

„Rój” (rcż. Irvin Allen) oraz 
„Król Cyganów” (reż. Frank 
Peirson), natomiast w „Bałty 
ku” obok „Króla Cyganów” 
pokazany zostanie film pro­
dukcji włoskiej (reż. Pasąuale 
Festa Cnmpanile) — „Ukocha­
na żona”, (bran) 

Gdy trzeba „przesuwać" podziemne instalacje

Co hamuje inwestycje komunalne?
by ułożyć nową instalację — 
trzeba najpierw przesunąć już 
istniejącą. Szkopuł w tym, że 
niektórzy właściciele tych u- 
rżądzeń niechętnie podejmują 
się usuwania kolizji występu 
jących przy układaniu szyn 
tramwajowych czy budowie 
magistrali ciepłowniczych. Są 
i tacy, którzy wcale nie rea­
gują na interwencje wykonaw 
ców inwestycji komunalnych.

Do wyjątkowo opprnych należą 
Wielkopolskie Zakłady Gazownic 
twa i Górnictwa Nafty i Gazu 
w Poznaniu. Od dłuższego, czasu 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 2 
— jeden z trzech wykonawców 
budowy magistrali ciepłowniczych 
w mieście — nie może się dopro 
sić przesunięcia sieci gazowej w 
ul. Żeromskiego. A czas nagli, bo 
owa magistrala ma zapewnić ogrze 
wanie i ciepłą wodę m. in. Osie­
dlu Mikołaja Kopernika. Nie jest 
to odosobniony przykład utrudnia 
nia realizacji inwestycji gospodar 
ki komunalnej. Podobne kłopoty 
były z doprowadzeniem gazu do 
Osiedla Winiary II. Zakłady ga­

Jęz hiszpański; 13.20 „Zaklete w 
kamień”; 13.40 Chwila muzyki; 
13 35 Tu Studio Stereo (ogóhiop.); 
14.45 Laureaci Międzynarodowego 
Festiwalu Folkloru Ziem Górs­
kich — Zakopane 79; 15.05 TPR 
„Romans Teresy Fennert” — po­
wieść; 16.05 Moje hobby; 16.10 Fe 
lieton aktPalrv: . 16 ”9 R-ići.ocx- 
press; 17.15 And. ekonomiczna; 
17.25 Stęreo: Godzina z...; 13.25 Ko 
bieiy różnych epok Irena Kos­
mowska; 18 45 Radiowy Poradnik 
Jez.vkowv; Tb Słynni ludzie ■* ano 
gdoeie — Rbmain Rolland- '9 15 
Jez. rosyjski; 19.30 XIII Festiwal 
Organowv — Koszalin 79- ’0 .0 No 
we nagrania radiowe- „Ars Anti- 
ąua”; 20 50 Kompozytorzy wvko- 
r "iwoar>-; utworów — I
STawfński; 22 15 Siadami aa’zvch 
dokonań — Bełchatów — nowe zb 
glebie wegloenergetyczne: ’2.35 
RTV Szkoła średnia‘dla Pracuią- 
cych Motodyka. Sem. T — ..Ko­
rzystanie z lekcji i konsultacji”; 
22.50 K. Mikuli: Mazurek f-moll 
op 4

Wiadomości: 6.40. 15, 16, ?? 55.

PROGRAM I
9.00 — Dla młodych widzów:

Dodatkowe 3 miliony 
społecznych złotówek na zdrowie

O 3 miliony złotych więcej niż przewidywał plan mijające­
go raku wpłacą prawdopodobnie mieszkańcy województwa po­
znańskiego na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia. Do poło­
wy grudnia zgromadzono bowiem kwotę przekraczającą 81 mi­
lionów, a zadeklarowane wcześniej sumy nadal wpływają.

Najwięcej, bo 64 miliony przekazały na społeczne zdrowie 
zakłady pracy, dalej — rolnicy indywidualni i spółdzielcy. 
Szczególnie solidnie wywiązywały się ze swoich zobowiązań 
mieszkańcy Poznania, Nowego Miasta nad Wantą, Rokietnicy, 
Lubonia i Gniezna.

Dzięki tym społecznym wpłatom zwiększa się co roku liczba 
placówek służby zdrowia: przychodni, ośrodków, gabinetów 
specjalistycznych, żłobków. Złotówki wpłacane przez nas wszy- 
stkńdh na poprawę warunkpw leczenia wydawane są przede 
wszystkim rk zaspokojenie najpilniejszych potrzeb. W najbliż­
szych dniach zaćmie służyć pacjenitom przychodnia w Rako- 
niewiiicach, wiosną — gotowa będzie apteka w Puszczykowie. 
Kolejne’nowe gabinety zaczną przyjmować chorych w Mosi­
nie i Pniewach. • '

Niezależnie od inwestycji, środki z’ NFOZ poimagałją nbwo- 
cześnie wyposażiać szpitaiine oddziały, kliniki i gabinety w 
sprzęlt medyczny służący do wykrywania i leczenia chorób.

(len)

„Jelcz" ma placówkę 
w Poznaniu

Ulicami - Poznania kursuje 
coraz więcej nowoczesnych au 
tobusów „Berliet”. Sprawdza 
ją się one w komunikacji miej 
sklej, chociaż w obsłudze war 
sztatowej często przysparzają 
zmartwień mechanikom Wpje 
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Biorąc to 
pod uwagę oraz fakt, że w 
najbliższych latach przybędą 
Poznaniowi kolejne takie wo 
zy, ich producent — fabryka 
w Jelczu postanowiła .utwo­
rzyć swoją placówkę serwiso­
wą.

Od kilku dni działa ona przy 
Zakładzie Komunikacji Auto­
busowej WPK. Otrzymała kil 
ka pojazdów do wykonywania 
drobnych napraw poza bazą 
oraz nowoczesny sprzęt do usu 
wania awarii w zajezdni przy 
ul. Pustej. Być może jest to 
zapowiedź lepszej sprawności 
wszystkich poznańskich auto­
busów, bo naprawy dotyczyć 
też będą starych wozów z 
Jelcza. (bo:p)

zownictwa nie kwapiły się do u- 
łożenia tam niewielkiego odcin­
ka gazociągu przeto wykonany on 
został przez inne przedsiębiorstwo 
na zlecenie Wojewódzkiego Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej. Zakłady gazownictwa zdoby 
ły się tylko na to, by ów odci­
nek podłączyć do istniejącej w 
tym rejonie sieci.

Zdarza się także, Woje­
wódzki Urząd Telekomunika 
cji zwleka ze zmianą układu 
kabli podziemnych. Częściej 
jednak, stara się pomagać niż 
przeszkadzać w robotach ko­
munalnych. Najlepszymi part 
nerami przedsiębiorstw, które 
wykonują zadania na zlece­
nie Wojewódzkiego Zjednoczę' 
nia Przedsiębiorstw Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej są zakłady energetyczne 
i wodociągowe. Nie tłumacząc 
się , własnymi trudnościami — 
a przecież mają ich bez liku 
— bo ani energii elektrycznej 
ani wody nie ma w Poznaniu
pod dostatkiem — w porę zmniejszono.

„But, który mówi” — fiński 
film fab (kol.);

15.30 — ..Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców, w programie 
m. in. film fab. mod. TV an­
gielskiej pt. ..Muszę ja ukryć” 
— ode 3 (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi 
storyez.ny (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro 
dżiny (kol.);

18.25 — „Impresje kołobrzeskie” — 
program wojskowy' (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol’.);
19.00 Dobranoc (kol.)'
19.10 — Siódemka (kol.):
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

tkol.);
20.30 — „Komisarz Maigret", ode. 

pt. „Wariatka i Maigret” — 
film kryminalny franc. TV 
(kol.):

22.05 — „Pegaz” — aktualna publi 
cystyka kulturalna (kolj;

22.50 — Dziennik (koi.);
23.05 — W minutę po premierze: 

„Si atut nieszawskt” — program 
publicystyczny (kol.).

PROGRAM II

14.20 „Organy polskie” — film 
muzyczny (powt.);

Rocznie —100 000 gości 
Muzeum Przyrodniczego

Około 100 000 osób odwiedza 
rocznie Muzeum Przyrodnicze w 
Poznaniu przy ul. Świerczewskie­
go 1, będące obecnie placówką 
Ekologii PAN. Stała wystawa bo 
gatych zbiorów, prezentująca fau 
nę Polski, obejmuje m. in. ponad 
trzysta ptaków, prawie sto ssa­
ków, a iakże ryby, gady i płazy. 
Interesujący jest zbiór poroży, 
szczególnie zwierząt Jeleniowa­
tych. Niektóre okazy mają w?-- 
jątkówą wartość, np. rogi jelenja 
olbrzymiego o rozpiętości trzech i 
pół metra, okazałe rogi' łosia ko­
palnego z czaszką oraz rogi tura.

Muzeum Przyrodnicze ma ponad 
stuletnią historię. Inicjatywa je­
go utworzenia zrodziłb. się w 1857 
roku. Zbiory mieściły się naj­
pierw w Bibliotece im. Edwarda 
Raczyńskiego, potem w budynku 
Poznańskiego Towarzystwa Przy- 
jąoiół Nauk przy ul. Mielżynskie 
go, a największe zasługi dla roz 
woju placówki położył Franciszek 
Chłapowski, który był dyrektorem 
w latach 1883—1923. (zr)

przesuwają swoje instalacje, 
kolidujące z nowo zakładany 
mi urządzeniami komunalny­
mi.

Dla 13 zakładów i przedsię 
biorstw, które muszą usuwać 
kolizje, ta konieczność nie jest 
zaskoczeniem. Na początku te 
go roku otrzymały bowiem sto 
sowne polecenie władz woje­
wódzkich. Ani WZPGKiM, ani 
przedsiębiorstwa wykonawcze 
nie mogą przecież we własnym 
zakresie zmieniać układów 
istniejących już s^eci. Jedynie 
ich właściciele mogą i muszą 
to uczynić. W przeciwnym ra 
zie na uzbrojonych terenach 
nie można by inwestować w 
gospodarkę komunalną. Ty ni 
czasem jest to konieczne. Kaź 
de odkładanie więc na później 
robót podziemnych pogarsza 
sytuację.

Między innymi z 'tego powo 
du tegoroczny plan inwestycji 
gospodarki komunalnej nie 
zostanie wykonany zgodnie z 
przewidywaniami. Na szczęś­
cie nie zmarnuje się ani jed­
na złotówka, gdyż w porę 
na niektóre zadania zwiększo 
no nakłady,, na inne, którym 
groziło niewykonanie • — 

(an)

14.45 — Poradnik dobrych obycza 
jów (powt.),

15.15 — „Piórkiem i węglem” — 
(powt.):

15.40 — ..Tropami mitów”, ode 3 
pt. ..Przez Atlantydę” — film 
dok. (powt.):

16.20 — Studio Spoft — Moskwa 80 
(powt.);

16.50. — Program wojskowy (po­
wtórzenie);

17.25 — Przewodnik telewizyjny;
17.55 — Program na dziś i jutro” 

— . Szacunku dla chleba ciąg 
dalszy” — program publicy- 
styczny; x

13.25 — Studio Sport — na sta­
dionach kraju i świata — świa 
towe gwiazdy tenisa (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
.20.30 — NURT — Nauczanie po- 

czątkowó, kl. 3 — „Technika
Praca Elementarne zagadnie­
nia techniki i gospodarki”;

21.00 — NURT — Matematyka- — 
„Twierdzenie Pitagorasa';

21.30 — NURT — Filozofia — „Ro 
Ha kategorii .praktyki społecz­
nej w filozofii marksistow­
skiej. cz. 2;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Sylwester od „A" do ,,B” 

— program rozrywkowy (kol.).


